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Naie^noM poattowa •płacona ryczałtem.

W  M A T EC ZN IK U
Nagłe ustąpienie p. Waldema-rasa z 

Przewodnictwa w Rządzie litewskim, sta- 
P^wi sensację, której odgłosy) odzywają 
&1ę żywo zagranica, a  w szczególności u 
£j>u litewskich sąsiadów : w  Polsce i  w 
Niemczech. W rażenie niespadziainkżi jest 
Wszędzie jednakie, jakie jednak są istotne 
Jej przyczyny, wszędzie ta sarna, panuje nie 
iPsność. Jedno chyba można uznać jako 
>?®cz nie ulegają-cą żadnej wątpliwości: 
j-'twa stanow i obecnie prawdziwy ma- 
‘ecznik pod względem politycznym, od
ro d z o n y  od św iata nieprzepartym mu- 
rem, poza którym kryją s'ę „puszcz litew- 
skich przepastne głębiny41...

Wiadomości z matecznika przych-o- 
ydb1 do nas zawszie w  sposób nagły i 
^espodziewamy. Tak było w  grudniu -r. 
0 2 6  z zamachem wojskowym, w  które
go następstwie doszło do obecnej dykta- 
*kry, tak było i z szeregiem wypadków 
Politycznych w czasach ostatnich. Tempo 
w h  wypadków przybierało jednak cha- 
rakter coraz gwałtowniejszy i coraz bar- 
^żiej niepokojący.

Zrazu mieliśmy tam w  dłuższych od
stępach czasu pewne lokalne próby po
wstania, pewne nieudałe konspiracje, po- 

doszło już do zamachu na samego 
1 Tezydienta, Smełonę, w  chwili obecnej 
*3ś grunt litewski wydaje się jeszcze bar- 
P^iej podminowany, Niesłychany teror, 
'Pasy w ięźniów  politycznych, bezwzględ
ne stosowanie kary’ śmierci za byle jakie 
Poćby nawet podejrzenie, —  słowem sto

lniku w  niczem nie ustępujące temu, co 
dzieje w  Sowietach. Z drugiej1 strony 

pś coraz bardziej wzmacniający się od- 
Pór spoleczieństwa. Konspiracja w  IRza,- 
jkie ,i konspiracja w  opozycji, najgwail- 
,M niejsze metody spraw ow ania władzy 
1 równie najgwałtowniejsze próby iej 
fa le n ia . W sumie tego wszystkiego': st-o- 
^n k i tak anormalne i tak niepewne, jak 
W żadnym chyba innym kraju.
.. Na. tem tle 'rozgrywa się obecnile prze
d m o w a  n espodzianka. O tem, jak dalece 

j^zystko  w  Kownie roz-grywa się w  ta- 
T^n-icy i pod toporem cenzury, nie po
p a la jące j na' ujawnienie prawdy, najle- 
f Wj świadczy sprzeczniość wszelkich in- 

rrnacyj, jakie o sytuacji litewskiej prze- 
?Paja zagranicę, oraz fakt, że samym 
hO lennik om kowieńskim pozw olono po- 
p  w ia dom ość o  przesileniu dopiero w  
k godziny później, -niż o tem (i to już z 
P u d o w eg o  komunikatu litewskiego) 

^działa zagranica.
To też dziwić się nie można, że gdy 

d  wiadomości donoszą o zupełnym 
p d k u  w pływ ów  Waldlcmarasa i wzięciu 
t c rV przez jego przeciwników z samym 
Poffy. ntem Smetoną na czele, to  inne 
s d jrzew a ją  w przesileniu obecnem dal- 
ir?d  jeszcze jego intrygę. O mateczniku 
ty ^y w iśc ie  trudno  coś wiedzieć poży
t e g o ,  jeżeli sie do niego nie ma do- 

“Pu.
$j każdym jednak -ra-zile coś zajść mu- 
trw° ^ i e g o ,  co wreszcie uczyniło dalsze 
' a!n’" stanu obecnego nie-mażliiwem.

kd

^  praw dą jest, że dyktator litewski 
ZaaTanżowal całą aferę z Pleczkajti- 
3 może przeciwnie właśnie — to 

.^ ie ż s z e  „memento m ori44 zniechęciło
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D U Ź i  P I E N I Ą D Z E
są zupełnie zbyteczne, dla kupna 
dobrego gramofonu. Posiadamy bar
dzo dobrze grające aparaty już od 
85 zł. Na żądanie wysyłamy kata
logi. Załączyć znaczek pocztowy 
„ P o l s k a  , P ł y t a “ Warszawa

Marszałkowska 104.
...... ..

ko
a]fV ° dalszego upierania się przy władzy, 
b cbr,br?ynaimniej zraziło doń jego do- 
ró \^ Zasowych zwollenn-iików i protekto- 
d>4 t Niewątpfewie, kura litewski wcho-
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P ra c o w n ia  — Pończosznicza. Specjal
n o ść  mocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sportowe. Obała- 

ga szybka, dokładna, niedrogo.
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DZIEŃ POLITYCZNY

Z  LIGI N/LRODÓW
GENEWA. (P A T ). —  Na posiedzeniu 

Zgrom adzenia Ligi Narodów przyjęto do 
w-iadomości, iż wniosek Norwegji, dotyczą 
cy wszczęcia dyskusji nad spraw ą Banku 
Reparacyjnego w ramach L gi Narodów, 
przekazany został komisji organizacyjnej. 
Następnie Zgromadzenie przyjęło spra
wozdania o m andatach, które obejmuje

m. in. oświadczenie M acDonalda, iż żad
ne akty terorystyczne lub niepoKoje n e 
zdołają przeszkodzić w stosowaniu w Pa 
lestynie postanowień m andatowych. Przed 
staw icielka W ielkiej Brytanji p. Swanwick 
zaznaczyła, iż rząd brytyjski podejmie 
wszelkie niezbędne kroki celem usunięcia 
głębszych przyczyn konfliktu.

R O Z B R O JE N IE  N A  M O R ZU
LONDYN. (AW).,  —  Korespondent 

dyplom atyczny „Daily Telegraphu44 prze
widuje nowe trudności, jakie się wyłonią 
na styczniowej konferencji w sprawie roz 
brojenia na morzu. Przedewszystkiem 
więc aktualna jest od 18 miesięcy spraw a 
ustalenia ogólnego tonażu flot francuskiej 
i włoskiej, co napotyka na szczególnie 
wielkie trudności. Kwestja ta może się 
przyczynić do przeciągnięcia rokowań w

wadzić blokadę W łoch.

nieskończoność. Francja ze względu na 
ochronę swych brzegów nad Morzem 
Śródziemmem oraz mad oceanem Atlanty
ckim, nigdy -nie zgodzi się na posiadanie 
przez W łochy floty odpowiadającej liczeb 
nie wielkości floty francuskiej. Z drugiej 
strony W łochy twierdzą, iż nie zniosą na 
Morzu Śródziemnem floty silniejszej, niż 
posiadana -przez nich. Każda flota siki iej 
sza zdołałaby bowiem bez trudu przepro-

k-ończen-iu przesilenia. I dopiero wtedy bę 
dzi-emy mogli osądzić, czy obecne zmiany 
w Rządzie litewskim oznaczają całkowite
załamanie się dyktatorskiego kursu, czy 

, 32 na nowe tory. też -rozpaczliwą próbę jego ratow ania,
•tekie — zobaczymy dopiero po z a - ! Prawdopodobniejsze wydaje się to dru

gie. Istota zmiany, tak jak się w  tej chwili 
zarysowuje, wyglada tylko na wyc-ofanite 
na plan dalszy polityka zupełnie już zban
krutowanego, a wysunięcie na front in
nych osób, dotąd mmei jeszcze zużytych.

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
Zwiedzanie Ziem wschodnich -rozpo

czął p. Prezydent Rzeczypospolitej od  zie 
mi nowogródzkiej. -Na granicy woj. bia
łostockiego powiiita-t Dostojnego Gościa 
wojew oda Ki-ist. Następnie zat-rzymal się 
p. -Prezydent w  Ostrow-i Mazowieckiej, 
gdzile zwiedzi! gmach gimnazjum swego 
imienia. Stad udał się do 'Białegostoku, 
w itany -przez prezydenta miasta Herma-no- 
wskieg-o chłebem i solą. -M-iasto przybra
ło wygląd odświętny. P-o śniadaniu wy- 
danem przez wojewodę Ki-rsta, nastąpił 
odjazd do Słonima.

N a granicy -województwa now ogródz
kiego oczekiwał p. Prezydenta wojew oda 
Raczkiewi-cz -i delegacje. Przy wj-eżdzie do 
Slonima powitali Włoda-rza Państw a 
przedstawiciele wszystkich wyznań, bur
mistrz, przedstawi-cMe władz, urzędnicy 
państwowi -i- organizacje społeczne. W 
mieszkaniu starosty -odbył się obiad, wie
czorem zaś odegrano na dziedtińcu sta
rostw a m-ister-jum p. t.: „Odpust w  Żyro- 
w ieach44.

P. PREMJER W BELWEDERZE
Dnia 19 bm. o godz. 1 w południe 

przybył do Belwederu prezes rady Mini
strów p. Świtałski i odbył z p. M arszał
kiem Piłsudskim dwugodzinną konferen-
cję.

O godz. 4 pp. p. M arszałeł P.łsudski 
przyjął prezesa Bloku Bezpartyjnego 
w spółpracy z rządem płk. Sławka. Roz
mowa trwała około godziny.
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KONFERENCJA MINISTRÓW
Dnia 20 bm. w gmachu M inisterstwa 

Rolnictwa p. M inister Rolnictwa Niezaby 
towski odbył konferencję z Ministrem 
Spraw  W ew nętrznych gen. Składkow- 
sk m.

RADA MINISTRÓW
W  nadchodzący poniedziałek, t. j. 23 

b. m odbędzie się posiedzenie Rady Mi
nistrów. Porządek dzienny posiedzeń.a nie 
jest jeszcze definitywnie ustalony.

USTĄPIENIE 
NACZELNIKA SZWALBEGO

Ajencja W schodnia donosi, że naczel
nik wydziału aprowizacyjnego M. S. W e
wnętrznych p Stanisław  Szwalbe w dniu 
18 b. m. zgłosił rezygnację z-zajm ow ane
go stanowisKa. W edług tegoż źródła, re
zygnacja p. Szwalbego spow odow ana zo 
stała różnicą zdań z czynnikami m iaro- 
danemi na tle, aktualnych zagadnień z 
dziedziny polityki aprowizacyjno - zbo
żowej.

Jak wiadomo, p. naczelnik Szwalbe był 
realizatorem polityki rezerw zbożowych 
za rządów p. prem jera Bartla i gorącym 
rzecznikiem interwencjonizmu państw ow e 
go w zakresie polityki zbożowej. Dymisja 
p. Szwalbego została przyjęta.

MNIEJSZOŚCI A CEN IROLFW
v ' dniu 19 b. m. zwołano posie

dzenie Klubu Ukraińców, na fctć^em om a 
viano st: -?,-wę .ustosunkowania się po- 

Klubu ukraińskiego do tw orzącego sie po 
■rozumień' i ldubów lewicowych i Cen
trum. Jak słychać, Ukraińcy do Centrole
wu stę nie przyłączą naskutek pominięcia 
mniejszości narodow ych w dotychczaso
wych obradach wyżej wymienionego blo
ku. Takile stanow isko zajmie również 
Klub Bna orusinćw . Kolo Żydowskie na 
specjałnem posiedzeniu w przyszłym tyy 
godniu ustabc ma swe stanowisko wobec 
Centrolewu. Kolo niemieckie staje po siro 
me rządowej.

WĘGIERSKI MINISTER
W  dniu 27 b. m. przvieżdża do W ar

szaw y węgierski Sekretarz Stanu dla 
spraw  przemysłu i handlu, Fryderyk VU 
merst. W raz z Ministrem przybędą do 
s ta liw  posłowie i senatorowie w ofTierscy 
oraz delegaci sam orządów  Budapesztu i 
4 największych miast prowincjonalnych

PARLAMENTARZYŚCI POLSCY
W sobotę, dnia 21 D. m wyjeżdża- do 

Berlina delegacja parlam entarzystów  pol
skich w  liczbie 30 posłów i senatorów  
pod przewodnictwem  posła D iam anla 
W skład -wycieczki, udaiacej się na cbra- 
dy międzyparlamentarnej unji gospodar
czej w  Berlinie, w chodzą przedstawiciele 
wszystkich większych stronnictw . Tema
tem obrad konferencii beda zagadnitm a 
sytuacji ekonomicznej państw  europej
skich. Obrady rozpoczną się dnia 24 b 
miesiąca.

IR A K  N I E Z A L E Ż N Y
LONDYN. (A W ). —  Rząd brytyjski 

zawiadomił oficjalnie rząd Iraku, iż w ro
ku 1932 poprze wniosek o przyjęcie Ira
ku do Ligi Narodów, oraz że zrzeka się 
przywilejów z traktatu, zaw artego w r. 
1927. W  związku z tern oświadczeniem 
rządu angielskiego sytuacja polityczna w 
Iraku uległa zasadniczej zmianie Przy
wódcy stronn-ctw różnych przyjęli tę w ia
domość z dużem zadowoleniem. Abdul 
M ussin wyraził gotowość tworzenia gabi- 
neiu, przyczem M inistrem Skarbu w no

wym gabinecie miałby zostać przew ódca 
nacjonal stów  Lassin Pasza Hashimi. Rząd 
angielski oświadczył ponadto, iż w zw iąz
ku z wnioskiem o przyjęcie Iraku do Li
gi Narodów n e  zamierza zastrzec sobie 
szczególnych klauzul i przywilejów w 
tym kraju. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
do roku 1932 musi być zaw arty nowy 
traktat, regulujący stosunki rządu brytyj
skiego z rządem Iraku. T rak ta t ten opra
cowany oędzie już w niedalek.ej przy
szłości.

R Z Ą D . W A L D E l^ A R A S A  U S T Ą P IŁ
KOWNO. (P A T ). —  Elta komunikuje 

oficjalnie: Ażeby dać Prezydentow i Pań
stw a całkow itą możność zreformowania 
gabinetu Ministrów, wszyscy M inistrow.e 
złożyli do dyspozycji Prezydenta Państw a 
swe portfele. Prezydent Państw a dymisję 
przyjął. Do czasu powołania nowego ga
binetu wszyscy M jn.strowie otrzym ali po
lecenie pełnienia swych obowiązków.

KOWNO. (P A T ). —  Ze źródeł miaro 
dajnych Elta dowiaduje się, że utw orze
nie nowego gabinetu poruczone zostało 
dotychczasowem u M .nistrowi Finansów 
Józefowi Tubialisowi.

W edług dalszych pogłosek, reorgani
zacja gabinetu jest następstw em  niezado
wolenia, jakie ściągnął na sieb e W aldem a 
ras ze strony kół kierowniczych Litwy na 
czele ze Smetaną. Kursują pogłoski, że a- 
fera Pleczkajtisa była prow okacją ze slro

ny sam ego W aidem arasa, który, chcąc 
wzmocnić sw ą chw iejącą s ,ę popularność 
zainscenizował całe ostatnie zajście z 
P leczkajti|ęm . W  ostatnich dniach fakt
ten wyszedł jakoby ma jaw, co łącznie z 
piezadowolen em z polityki zagranicznej 
W aidem arasa spow odow ać miało dymisję 
gabinetu. Gdyby rzecz tak się miała isto t
nie, W aldem aras zostałby praw dopodob
nie usunięty z widowni życia politycznego 
i przestałby odgrywać . wszelką rolę. O 
składzie partyjnym  i osobowym przyszłe
go rządu niema narazie żadnych w iado
mości.

KOWNO. (P A T ). —  Elta nie wydała 
w dn u wczorajszym  żadnego komunikatu 
o litewskiem przesileniu rządowem. Na
prężona sytuacja wyjąjńji się zapewne do 
pięro po powrocie M inistra Finansów Tu- 
b alisa z Czechosłowacji

Z A T A R G  CHlASKO-SOWIEfiKI
MOSKWA. (P A T ). —  (T a ss). Z Czy 

ty donoszą, że w ojska chińskie znowu o- 
i strzel-wały z karabinów  maszynowych so 
wieckie posterunki graniczne, w rejonie 
stbcyj M andżur ja —iPogramćznaja. W o- 

! lcolicy Chabarow ska w ojska sowieckie od
parły oddziały b alogw ankdstów , które u- 
czyniły wypad od strony chińskiej, do 
puszczając się rabunków i grabieży. KiI-

Zgoda Boiiwji z Pa a^wgjom
WASZYNGTON. (P A T ). —  Korespcn 

cłent H avasa donosi, iż Buliwja i P arag 
waj, zapom inając o wzajemnych preten
sjach, podejm ują stosunk dyplom atycz
ne Korespondent oświadcza, iż położenie 
staje się obecnie podobnem jak przed wy 
padkami w Gran Chaco.

Demonstracjo w Indj c'i
LONDYN. —  Jak donoszą pisma, od

były się W Kalkuc e wielkie dem onstracje 
przeciwko Anglji. Demonstracje zostały 
urządzone w związku ze śmiercią przy
wódcy indyjskich rewolucjonistów Dassa, 
który zmarł w więzień u po 60-cio dnio
wej głodówce.

Pochód pogrzebowy przekształcił się 
w dem onstrację polityczną, podczas któ
rej uczestnicy wydawali wrogie Angiji 
okrzyki.

Wypafek samolotowy
BERLIN. (P A T ). —  W okolicy Piły 

spadła awronetka. P ilot dr. Liebig oraz 
. mnrzyszący mu b kapitan Hermann, je
den z najstarszych pilotów niemieckich, 
ponieśli ao i« au

ku białogw ardzisto './ wzięto do n ewoli.
, ^\VIEDEń . (P A T ). — Dzienniki dono

szą z Szanghaju: Chiński rząd narodowy 
zarządził, by wszyscy funkcjonarjusze ro 
syjscy, zatrudnieni w ch riskich tow arzy
stwach okrętow ych, zostali natychm iast 
ze służby wydale,ni.

Na froncie mandżurskim -panuje gadał 
zupełny spokój

ROZBROJENIE NA LĄDZIE
GENEWA. (P A T ). — Trzecia komisja, 

po nieudanej próbie załatwwnia spraw y 
projektu konwencji o pomocy finansowej, 
jak również spraw y komunikacji w czasie 
kryzysów j spraw y traktow ania prewencyj 
nego, które to spraw y odesłane zostały do 
komisji bezpieczeństwa, przystąpiła do de 
baty nad spraw ą przygotow ania general
nej konferencji rozbrojeniowej.

Przem awiał lord Cecil, który tw erdził, 
że tylko rozbrojenie jest jedyną pozytyw 
ną gw arancją pokoju, że wszelkie inne 
sposoby zabezpieczenia pokoju, jako to u- 

wszechnej konferencj

kłady arb itrażo w ej nie dają żadnej gw a
rancji, jako oparte wyłącznie na dobrei 
Mgli kontrahentów,-- M ówca dom agał s r  
ograniczenia m aterjału i sprzętu wojenne
go drogą ̂ ograniczenia budżetów , lub też 
drogą ograniczenia poszczególnego rodzą 
ju broni. London i Massigli w dłuższych 
przemówieniach wykazywali, że spraw y 
te zostały już szczegółowo omówione na 
ostatnich konferencjach przygotow aw 
czych rozbrojeniowych i że nie należy do 
nich już w racać, bo to tylko utrudnia o- 
s ągnięcie celu, kiórym jest zwołanie po- 
i rozbrojeniowej

W Y W IA D  P . M IN. M A T U S ZEW S K IEG O
Kierownik M inisterstwa Skarbu, p. Ma 

tuszewoki -udzielił przed stawie i elow’ 
PA T‘a wywiadu, w  Iktórym w-obtac nie- 
doiścia do skutku konferencji, podaje dla 
wiadomość; społeczeń Twa wytyczne, la
kierni kieruje się Rzad -przy układaniu bud 
żetu na rok 1930 — 31.

Punktem wyjścia jest założenie, że 
wpływy -roku przyszłego w  s-u-mie global
nej nie przekroczą dochodów prelim ino
wanych na ro k  bieżący, jakikolwiek nastą
pią pewne przesunięcia pomiędzy poszczę 
gólnemi źródłam i dochodów  m. im. spad
ną wpływu cielne, a kolej da niewątpliwie 
zyski większe.

Obliczenie dochodów  przesądza już o 
całokształcie wydatków N ie mogą bvć 
one większe, niż preliminowane na rok
bieżący. ;

Przyszły rok budżetowy — mówił da
lej p. M inister — różnić się bedzie zatem 
od okresów  p o p rzednich -tern, że tempo 
rozwojow e w ydatków  państwowych mu
si uiec zatrzymaniu, Uskutecznienie tego 
nie jest zadamiłerr łatwem. Są jednak w y
datki, których yz-rostu powstrzymać nie 
możemy. Jest to  spłata długów  zaciągnię
tych przez Państw o. W roku 1930 — 31 
musimy zwrócić zagranicy i naszym k ra
jowym wierzycielom -o kilkadziesiąt mi- 
łjonów więcej procentów  i rat, niż w  bit - 
żacym okresie oudzetowym. Aby zralezć

Naprężenie w Ausirji
WIEDEŃ. (P A T ). —  W  nocy krążyły 

w W iedniu pogłoski, jakoby Heimwehra 
planow ała w najbliższym czasie zamach 
stanu. Źródłem tych pogłosek był artykuł 
głównego organu Heimwehry, opatrzony 
tytułem .,O statnie Ostrzeżenie", zapow a- 
dający, że Keim weh.a me dopuści do po
łowicznej i kompromisowej reformy kon
stytucji. Jeżeli rząd obecny nie jest w sta
nie przeprowadzić reformy gruntownej, to 
niechaj ustąpi miejsca rządowi innemu, w 
którym zasiądą także i przedstawiciele 
Heimwehry. Artykuł zapow iada n astępne 
na 29 września 4 wielkie manifestacje 
Heimwehry w okolicy W iednia. Manife
stacje te będą ostrzeżeń em dla polity
ków.

„Arbeiter Zeitung" odpowi-aaa na po
wyższy artykuł stw ieidzeniem , że robot
nicy socjal - demokratyczni zachow ają po 
wagę -i dyscyplinę i nie dadzą s ę porwaćfl 
do przedwczesnych poczynań, gotowi są 
jednak w danym razie bronić konstytucji 
na śmierć i życie. Lep ej parę dni walk' 
niż dziesiątki lat niewoli.

Komuniści w Palestynie
LONDYN. (A W ). —  Z Jerozolimy d J  

noszą, iż w Haif-e policja wykryła orga
nizację komunistyczną. Odbywało się tam 
nielegalne zebranie komunistyczne, w cza 
sie którego wkroczyła po le ją , a re s z tu ją c  
25 osób. Skonfiskowano dużą ilosc m a
terjału propagandow ego.

SPRAWA J W ÓJCIKA
W  dalszym ciągu rozpraw y Łezna- 

wal-i sąsiedzi pp. W ójcików, Kutowie.
Św. K ątow a w padła do mieszkania 

W ójcików slvszą,c okrzyk: ,,Radlicie, pa 
nowie, t r e  zabijajcie mi męża. .wszystko 
oddam ". Zćb.-czyia jal|^jędcm\b":eeir wal 
czyi z Woicikami a drug  w  czapce sta 
obok z szabla w  ręku. *

, To sarno widział i świadek KuG, fctój 
iy zawiadomi-; fcomisaTbi.1 ś w i a d 'z w r ó  
c 2  uwagę n a  fakt, i|a m otor w  a-ucie cafY 
czas byi czynny.

Świadkowie dcm cndrulą początkow i 
przy porrbey lacki, -a p-ctrn szabli jak 
per. Ceorowski wymachiwał szablą, ude
rzan e  oskarżonego.

ri"oku"r'cłc wojskowy n r r e w s k i  z«

pokryć-e tego wydatku li n ie przekroczyć 
ogólnej sumy -dochodów7, musimy ogran i
czyć inne, -nawet bardzo pożyteczne > po
ciągające. To też praw dopodobn e budże
ty wszystkich prarwil? M inisterstw  będą 
musiały być na przyszły clk-res budżetowy 
niższe niż Graz.

Jakie pozycje ulegną zmniejszeniu ’  
Rzecz prosta przedewszystk-iem hamuje
my inwestycje. D rugą z kolei pozycją, 
która ulegnie pewnej redukcji, są etaty 
aciministracYine. W reszcie w  wydatkach 
rzeczowo -adm-tnistr-acyjnyeb szukamy -dal
szych oszczędności.

Co do układu, budżet nile ulegnie za
sadniczej zmianie. Mimo ‘jednak istnienia 
iy-ch braków  i niedokładności, -obecny 
układ budżetu ma w sobie jeden plus, że 
d o  schematu tego zdołano sie przyzwy
czaić.

, Zdaję sobie sp rawe z tego, iż prelimi
narz na rolk przyszły, zrów now ażony w  
granicach globalnych budżetu tegorocz
nego, ale niż.szy w poszczególnych Mini
sterstwach, narażony iest na bardzo  łat
w e d-o odgadnięcia ataki. W yznam o tw ar
cie, że rów nież d-nbiz-e, jak skłonny je
stem przyjąć każda słuszna uwagę i kry
tykę, skadkolwiek cm-a- pochodzi, tak sa
mo zdecydowany jestem przejść do -po
rządku dziennego nad wszelką, nawet naj 

i bardziej autorytatyw ną, frazeologia

z i ż  oficerowie w śk*iJr'.\vtc nic nfc 
mówili o zdejm ow aA i >rz-ijfci’5  Podkre
ślał rów nież, iż w  zeznaniach Wójcika- 
wej „nie w idzie' agresywność::". Dowód 
braku złych zamiarów w d z i w tern ,T* 
gdyby ktoś mi-ai złe zamGry, fo w ińc* 
mancie gdy trzymaf dymiący rewolwer' 
przeciwnika, z ktćiiogo rank ico  jego td 
warzysza, toby -do tego przeciwnika s t r a  
lii". Ni-e w idząc więc winy -oftcerow śłej 
dztw o przeciw nim umorzy!

Szczegóły dotyczące samego znjśoij 
powtórzyli św. Jankowscy, sasGdzi Wój 
cików-

Dalsii świadkowie: dyn -denart. w  MG 
Ska-bu, Czanderna, mający wydać opifi* 
-o W ójciku i j-ego usposobieniu, wyraź'1 
się o oskarżonym bardzo  dodatnio.

Red. Jankowski zeznaie, że rozmawia 
z oskarżonym po zajściu; w ów czas Wól 
cik powi-edziat: przecież musiałem b r o ń 11 
sw ego życia

Żona iego zeznaje, żle słysz-ala n» 
pierw k rz 'rk, potem strzał. Mcf-or ą łn  
był cały czas w  ruchu, w óz skierc-wan' 
byl w  stronę W arszawy.

Lekarze, jako biegli, stwierdzili, $ 
rany obu oficerów i p. W ójcikowej naR 
żą do kategorii ciężlłoch uszkodzeń ci- t̂y 

iNakamec po7-. Cebr-owski demionst1 
wat pożyczoną tepą szablą jak ją lewą & 
ka wyjął z pochwy, potem praw ą ujął '  
połowi? dugości i w  - maeihując w  noty 7 
trzu  -przedstawił ak uderzył Wójcik 
Poaczas tuch ruchów, tępą szablą P  
Cebrowski skaleczył się w dłoń.

A dwokat Kijeńsk- zapytuje por. w, 
brow skG go czy w  dniu 1 i-Gfopada 1 
r. -prowadził na  bieG-nach oddzia! żoUj-, 
-rzv, którzy śpiewak plugaw ? pio-sert^. 
gdy przechodził J Em ks Ka<rdvnał ' 
Kow«kiV

Sąd pytanie to uchylił.
O godz. 12 w pc u-dnic przewód •" 

do-wy zamknięto. ,
Po -piołudin-i-u zabrał głos prokura^

I
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ZA C K9D 1 WSCHÓD
Kwestj‘a zasadniczej sprzeczności mie 
chrystjanum em  zachodnim i wscnod- 

®*tn była 2aw sze dla Polski jedną z naj
miększych inidności narodowych i pań- 
Srwowych. N asz? położenie na granicy 

kultur i dwóch swatów dało nam 
do rak jasna pochodnię światła z zacho- 

a jednocześnie 11 nog naszych ucze- 
Piło ciężką kulę wschodnich oporów.

Częściowo potrafiła Poiska historycz
ka spemić szczytną misję swoją i z a ra  
^  jeśli nie odwiązać, to przynajmniej 
iłlżye ciężar kuli u nogi, doprow adzając 
do sKUtko Unję Brzeską. Niestety, dz.e- 
b  to byto niezupełne i spraw a „dysyaen- 
k»w” była dla nas przez ostatnie półtora 
Bjeku dawnej Rzeczypospolite] coraz 
Mększą bolączKą. Ostatecznie zaś posiu- 
iyła za asum pt dla imperializmu nasze
go wschodniego sąsiada, aby, w chłania
jąc w siebie potską mepodfeglość, mógł 
Zarazem rozdmuchać w soDie marzenie 
L zcuszeniu wszelkiego wptywu myśli za 
chccmiej na cały świat wschodni.

Z przekreśleniem niesprawiedliwości 
dziejów, ze zmartwychwstaniem Polski—
1 ten zarazem  problem wszech na nowe 
W y. Zdecydowanie antyreligijny bolsze- 
V zm  w Rosji i autokefalja cerkwi prawo
sławnej w Polsce położyły (takby się 
przynajmniej zdawać mogło) podwaliny 
Pod nowy, odmienny rozwój dziejowy. 
Atoli duchy dawnej polityki thiką się cią
gle po naszem życiu dzisiejszem: dość 
^niknąć w jakikolwiek jego odcinek —  
ch\>ćby w polemittę, jaka w czasach ostat
nich wywiązała się między „G azetą W ar 
szaw ską” a „Za Swobodu“ na tem at sto
sunku między katolicyzmem a praw osła
wiem w Polsce.

Spraw a więc stosunku religijnego mię 
Jzy W schodem  a Zachodem stanowi dla 
Polski jako pańsiw a ciągle jeszcze pro
blem n epośledniej miary. Tem bardzjej 
zaś, jesl-i Polskę brać będziemy pod wzglę 
dem riety lko państwowym  i narodowym, 
sle orzeoew szystkiem katolickim. W po
łożeniu bowiem naszem, na granicy dwu 
światów i dwu kultur, dwojaką spełnia
my nrsję Kwest]a zjednoczenia kościo- 
tów, od lat tysiąca przewijająca się przez 
dzieje ludzKości, na naszym właśnie grun  
die najbardziej się zazębia. Na nim też 
najłatwiej może być rzeczowo wyjaśniona.

Go wyjaśnienia takiego di oga ba-dzo 
daleka, ale każda na mej grudka zienr 
Posuwa spraw ę naprzód. O statnio mamy 
do zanorowania bardzo znamienną opin
i ą  jaką na łamach y,'Przeglądu Katolickie 
go wypowiedział w tej sprawne jeden z 
'"Tutnych przedstawicieli cerkwi prawo- 
tawnej, ks. dr. Walery Wiliński z Bema.

Choć duchowny i uczony teolog prawo 
■awny ■— autor na kwestję zjednoczenia 

•ościoła zachodniego ze wschodnim nie 
Patrzy bynajmniej wrogo i bardzo daleki 
łest od tych polityków, którzy (jag nie- 
1 iwmo nasz p. hiłosotow) największe dla 

niebezpieczeństwo widzą w. unji. 
bS- Wiliński myśli wprost przeciwnie i 
Zastanawia się raczej, jak tę nieuniknio
ną ewolucję dziejową ułatwić i przyspie- 
-yć. Poglądy jego zasługują na baczną 

d^agę  polskiej opirnji katolickiej.
■ D z’eło zjednoczenia K ościołów  iwy- 

Jńaga — czytam', w  jego artykule — zu- 
w łnego uzgodnienia pojęć między W soho 

a Zachodem. Choćby Kościoły ka- 
jtadlći i praw osławmy zachowały swe tra 

i zwyczaje, winny s ;e jednak wza- 
^biniio zrozumieć. Spraw a unji, ma iraczei 
n^cakier psychologiczny.

tera ostan iem  zdaniu ujęta została 
Osadnicza myśl autora, która gi untowmie 

'^czególow o d asad n ia  następnie, roz- 
^dłrujac wszystkie czynniki, jaikne dla 
^ taż tn ia  religijnego między Wschodem 

--schodem mają w artość—i to i ozpatru- 
oc  właśnie ze stanowiska psychologii 

Schodu.
m ^  zatem pierw sza droga zbliżenia, 

°Ra siudjów naukowych:
,wC~~ Osobiste uprzedzenie najszerszych 

społeczeństwa praw osław nego —
\ • nv—uniemożliwia mu jjrzyjęcie do-
s dow wyraźnych, odziedziczono przesa- 
gt ł>ry-esz:kadzają mu widzieć światło tam,

■ t a o  prawdziw ie się znajduje... W

rzeczach w iary  Wś* hód uo jaźliw e stroni 
od ściśle logicznego wniosku, unatrując 
w nim iijzośieuzenie mistycznego pojęcia 
religji...

_ D roga druga — leatne przykład* mi
łości Ikatouckiie,' wooec W schodu, jak np. 
akcja ratunkow a Papieża dla zgłodniałej 
Rosji. Przyznaje autor, że .dzielą ie św iad
czą o żyjącym w  Kościele Katolickim du 
chu św. Franciszka, zarazem jednak 
stwifei dza co do tej akcja, że.

— W praw dzie budzi ona u mieszkań
ców W schodu szacunek w >głodem kato- 
cvzmu, nie mówi im jednak nic o  przysz
łej formie zjednoczenie... Miłość zaś bez 
w lajemmośoi me może spełnić sw ego za
dania...

O ta  więc tych akcyj nie należy zbyiorio 
przeceniać. jest jeszcze trzecia oroga, 
jednocząca w sobie obije poprzednie:

— I >rogą omniestnej anatizy faktów 
historycznych mcrcna przekonać przeciw 
ników, że katolicyzm dzisiejszy jest wlaś- 
rwe j( dynym Kościołem Bożym... Rów
nież d roga  xłwrotina będzie niemniej w ła
ściwa i słuBztw. .Moina mianowicie miesz 
tań ca  W schodu zaznajomić ze stanem ka- 
toliięyzmu współczesnego dkazać jego 
oczom dużo przykładów świętości i cu
dów i w  ten sposób prztekonać go, że 
tylko Kościół Katolicki jest praw dziw ą 
oblubienicą i thwssusow ą, d to  nietylko 
ooecine, lecz zawsze, bo w  przeciwnym 
racae nte Dyloby w  mm do jtomyslenia ty
le uowodów łask i miłości Bożej.

lę  v*8aśrh.c metodę zaleca autor, tłu
macząc, że dla praw osław nego W schodu 
katolicyzm jest obcy, a życie Kościoła ła
cińskiego niejasne, —  powołując się na 
wrażenie, jakie na  W schodzie wywarło 
rozwiązanie * wtestji 'rzymskiej, uw idocz
niające jedność i moc katolicyzmu, — 
wskazując wreszcie, że należy ukajać  pra 
w osławnyir cale piękno majestat katoli
cyzmu, co się najbardziej przyczyni do 
pow odzenia i urzeczywcotnaeriiia dzieia 
unji:

— Gdy prawosinwny oozna katoli
cyzm, nie zdoła się oprzeć jego uroko- 
w,... Pociąga go zwłaszcza owa prze
dziwna, nadludzka wytrwałość, z  jaką 
Kcśció-* łaciński stara się wypełnić urze
czywistnić wszystkie rady Chrystusowe. 
Już sama ta okoliczność świadczy o  praw  
dziwcści Kościoła Katolickiego... Trzeba 
znać dobrze, katolicyzm, by zrozumilee, ze 
w  jego niestrudzonej aziauałncści kryje 
się dużo czystego uczucia mistycznego, 
tak, że świat praw osławny ruocnoby się 
zdziwił, gdyby mógł zważyć cale .jego bo 
gactw o ducnowe.

I tu autor zwraca uwagę, że K oście 
katolicki dąży dziś nie tylko do „uohrze- 
śoijanieniau życie, ale i cio tego, co mo- 
żnaby nazwać jego „uko&eielnieniiem'! — 
a to  ostatnie jest właśnie „stanem mi
stycznym, jednoczącym ptaszę duaze z Je- 
zusnn“ . I ru jesl właśnie, zdaimem auto 
ra, największa siła at-nikcyjna Itaolicyz- 
inu wobec ludów Wischoda w chwdi 
obecnej-

— ■ Uwidocznienie tego cel® mieszkań, 
rom W schodu, wyjaśn-ienie im mistyczne- 
go uczucia K oscnJa spo.wiodowałoby wiel 
ką zmianę ich myśli, upadel dawnych 
uprzicdzeń i irpsze ar^Hiunienie wysiłków 
unijnych. Kaiolicyzrn dzisiejszy zawiera 
w sobie tyfe boskiego piękna i p raw d”, 
że wystarczy sam o jego uwidocznienie 
mieszkańcom W schodu. W ewnctrzna moc 
tych .prawd zuj>elnie jasnych jedynie 
zdolna jest przekonać..

Uwagi te tern są m eztr errt,- ciekawe, 
iż wypowiada je duchowny praw osław 
ny. Bez w ątpienia — to, co już w  tej 
chwili zupełnie wyraźnie w idzą umysry 
w«ższe: bęczie ,eszcze przez długi czas
niedostępne dla szerokich mas. W arty
kule jednak ks. Wilińskiego uwuoczimo- 
ne zosraiy nietylko drogi, po  których 
prawoa. meże sobie zczasem .utorować 
zwycięstwo, ale podnie»ioiie zostały tak
że te nieustanrre rosnące szanse, jakie 
posiaaa w  rej chwili praca n ac  t o r  prz«- 
szłem zwycięstwem. N.

PRZYBYCIE PROCHÓW LELEWELA DO POLSKI
Uniwerayiet W ileński z Okazji 350 ej 

rocznicy zaiłozcma swego orgraiizuje w  
d. 9 .jjiaiżdzaernilka WTeką uroczystość ju- 
htłeuszową, która zw iązana jesl jodnio- 
czcśnie z deremonjiilem spnowad-er.ia z 
Framrj' prochów  ś. p. Joarb-mE lelew ela, 
b. ucznia i b. piof. Utiiśwtffaytetu Wileń
skiego.

Trumna z prochami ś. p. Lelewela 
.przewieziona bedzje do Porfsł i d rogą mor 
ską do Gdym, skąd prochy koleją 
przewiezione będą przez W arszawę do 
W ilna. W związku z tem pi~zybv4i do W ar 
czawv delegaci 'kontiumi wmler»Jdego- sen. 
Abramowicz i pos. J, I^łsnoski, ceęm  na 
wiązania kontaktu z witadzam i pręzy- 
dentem miasra, p. inż. Stornińskim. W w n  
celu zaproszono .przedstaw cith  ^ -ż szy ch  
sżkó1 w arszaw skich oraz organdzzcyj nau 
kowych i literackich n a  naradę. Z relacji 
delegacji wiiletakiej wynika, że trum na z 
prochami ś. p. Lelewela nie bedzw m ogła 
być przewieziona przez miastc, .lecz bez
pośrednio po przyb ' ciu pociągu do W ai -

szawy na dworzec gdański specjalny w a
gon musi bvr doczepiony dc pooiagu wi
leńskiego

Po naradach postanowione upoważnić 
zarząd miasta do zon-ganizowanią w dniu 
przybycia Kumny do W arszaw y ze zw ło
kami ś. p. Lelewela uroczystego nabożeń
stw a żałobnego w  aicbikatectrzę, skąd de
legacje w iadz p ań s tw o w en , samorządo. 
wych oraz wszvstkich organ^zaeyj i kor 
poracyj udadzą się na dworzec gdański 
celem Złożenia na *Tumnie w ieńca od  W ar 
szawy. Przy dum nie pu zewucziane jes* 
pi zemóy ieni” M ifasba Gśwżaty. Tewoź 
dnia w e wszystkich szkołach miejskicn 
odbędą się krótkie prelekcje dk młodzie 
ży o życiu ii zasługach ś. p. J. LclewtetL, 
pe zatem ukażą się na m  eśoie klepsydry" 
żałobne, zaw ierające termin przybycia .do 
W arszawy zwłok i wzywające wszystkie 
organ.iza.cje społeczne i zaw odow e do 
uczestnictwa w ceremonii oddania hołdt 
prochom zasłużonego męża.

GŁOSY I ODGŁOSY
ZWIEROAUŁO

To samo —  a jednak nie to samo... 
Jak dalece każdy przejaw naszego dzisiej
szego życia znajduje rozma te ośw ietle
nia, w zależności od tego, kto oświetla, 
widzimy, przeglądając spraw ozdania pism 
z procesu p W ójcika. Spraw a ta ma nie- 
zmiern e wyraźne tło polityczne, a i jej 
okoliczności były i są szeroko komento
wane.

O zajściu, jakie się rozegrało w miesz 
kamu p. W ójcika w dniu 13 czerwca b. r.

o godz nie 6-tej rano, dwie istnieją w er
sje. Jedna, pochodząca z ust p W ójcika 
j jego żony, twierdzi, że został on zaata
kowany przez przybyłych dwu oficerów i 
tylko w obrome własnej użył broni. W er
sja druga, przedstaw iona przez obu wspo
mnianych oficerów, tw.erdzi, że atak po
chodził od p. W ójcika, przeciwko które
mu musieli się bronić. Ta druga wersja 
doprow adziła do zaaresztow ania p. W źj- 
c ka i obecnej rozprawy. O ile o wersję 

[^pierwszą chodzi (podaw aną przez p. Wój

cika), to jej następstw em  były dochodze
nia proku.atorji wojskowej, do rozprawy 
jednak nie doszło, gdyż prokurator vjak 
to zeznał na obecnej rozpraw ie) nie zna
lazł podstaw  praw nych do oskarżenia.

W yjaśnienie, która w ersja jest słusz
na, jest celem obecnej rozprawy. W  akcie 
oskarżenia, tak jak go przytoczono w 
„A. B. C.“, powiedziano.

—  O ficerow ie weszli do m ieszka.lia, z de., 
n iu jąc  czaęki, a  W ójcik począł cofac się ku 
oknu, w gląb  m ieszkania , trzy m a jąc  reke  w  kie
szeni spodni, poprzez k tó re  Cebrow ski zobaczył 
zarysow ujący  się k sz ta łt rew olw eru . N a  p ierw 
sze py tan ie  C ebrow skieęo: „Czy p an  je s t  Do- 
zef W ó ./k ? “ —  W ójcik odpow iedział tw ie r
dząco, a  p rzy  p ierw szym  w yrazie  następnej, > 
p y tan ia : „Czy ?“ w ydobył z kieszeni rew olw er 
i s tiz e lił do sto jącego oa m ego c dw a krom  
Cebrowskiegc

A dalej, po opisie pierwszych sza
motań:

—  G dy Cebrow ski począł się zbliżać do wvJ 
ezących, chcąc p rzy jść  z pom ocą N ow a^yńsk re- 
mu. w ybiegła z przyległego pokoju  żont Wój 
cika...

W świetle zeznań świadków, tak jak 
je podaje „Gazeta Warszawska", prze
bieg zajścia przedstawia sin następująco:

Sw. M arja W ójcikowa (żona oskarża
nego): ____

—  Tuż po p y ta n iu : Czy p su  p is a  _  usły
szałam  ch arak te ry s ty czn y , dobrze m i z u s ir  , 
saczęk w yciąganej szabk, odgłos .troków, j&K- 
by kto  uskak iw ał, jak b y  k toś naprzód  się po
sunął, a  potem  strzał...

—  P r te w .: Czy oficerow ie, gdy pan i wesata 
do kuci.ni, m ieli czapki n a  g łow ach '’

—  O ficer wyższy m iał czapkę n a  głowi", 
niższy —  nie.

Św. Kuta
—  ... w padł do m ieszkaniu W ójcików, u j 

rza ł ta m  dwóch oficerow  walczący cn z panem 
i pa.iią . W yższy był w  czapce n a  giowie, niż 
szy z gołą głową.

Św. Kutowa:
—  W  chw ili, kiedy' i opadła do m ieszkania,1 ' ' .*1

p. W ójcik szam otał się z N o w acay ńskim , Ce- 
b row ski usiłow ał szab lą  ciąć W ójcika, któreg  
p ostać by ła  pochylona i zasłar iana przez zonę, 
trzm .ła jącą  ręce rozKrzyzowane. Padł s trza ł.

P ro k u ra to r  G rabow ski b ierze św iadka w 
ogień .crzyżowych p y tań , św iadez jed n ak  w  ni- 
czem nie zm ienia swoich zeznań.

T rok .: Czy s trz a ł słyszała  p an i p rzed wo
łan iem  W ójcikow ej?

Ś w .: N ie! stanow czo potem !
Św. Jankowska

—  ... usłyszała  głośne pukanie , m yśłąc że 
to do n ie j, poszli otw orzyć, słyszane głosy „pro 
szę otw orzyć" „k ró tk a  sp ra w a ”. O tw orzyła 
drzwi i zobaczyła oficerów w chodzących, za 
chwilę schodząc po schodach słyszała , po p rz e j
ście około 20 Svopni k rzy k : „ ra tu jc ie " , „nie 
zab ija jc ie  m ęża” i s trz a 1

W szystko to (a analogicznir podają 
treść zezffiań śv iadków i- itune p-sma) ró ż 
ni się bardzo zasadr irzo od aktu oska 
żenią. Natom ias wedle „Ejx',ki“ :

— Zeznania pozostałych kilki’ św ia l 
kow  nic now ego do spraw ” nie witaosh

W  „P rzeglądnę Wmczornynr" sp ra
wozdanie z procesu nosi tytuł.

— B. kamral attstrjacki przeć, saden .
A w  tekście:

—  P ro k u ra to r  (do W ófjcika): Czy p an  byl 
k a ra n "  przez w ładze w ojskow e?

Osk. W ójcik : K iedy sk łaaaiem  podanie w 
sp raw ie  złożenie przez ;m nie sto p n ia  o ficer
skiego

P o cói te r „b. (kapral ausrrjacic’' 0"
W eaP  „Kus-jera Gżerwonego":
—  P rz e jrz y s ta  ju ż  w pierw szym  dm n p ro 

cesu sp raw a  Józef £ W ójcika po d ru g n n  dnh. 
rozD raw y w y ja śn iła  się ostatecznie. Przeciw  
insynuacjom  o napadzie  oficerós. nrzetnj i 
ju ż  n iety lko logika, lecz i fak ty , W szak żona 
W ójcika, k tó ra  usiln ie  s ta ra ń  się podtrzym ać 
pozycję mężu, zezna.a, że p trzybysr: sto jąc  za 
drzw iam i głosu n ie  zm ieniali...

Wyidle zńś „Gazety Vvw sz a w s łd " “  ze
znania p. Wojcikoiwej bi zm tay:

—  Z poza zam kniętych  drzw i usłyszałem  
silnio podniesiony głos: P roszę otw orzvć!

Zestawień ■‘akich możiiaby przytocz/c 
jeszcze i ieskonezm ic wiele. Rozprawy są 
do we w ich oświetleniu przez, prasę by
w ają czasem Tiiezmier,.ie ciekawern zw ie r-. 
i iaatem .
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
KATOLICKA SZKOŁA SPOŁECZNA V POZNAKUJ

KONGRES KATOLIKÓW ANGIELSKICH

Wobec częstych ze strony różnych in- 
stytucyj i orgaruzacyj społecznych do dy
rekcji Katolickiej Szkoły Społecznej w Po 
znaniu zwróconych zapytań o odpowied 
nio wykształconych pracowników społecz 
nych doszła ona do przekonania, że nie 
bęazie mogła przy obecnem ograniczeniu 
liczby słuchaczy wypełnić w najbliższych 
latach swego zadania, jakiem jest zaspo
kojenie potrzeb akcji społecznej co do fa
chowo przygotowanych pracowniKow 

Spraw a ta nastręcza tem więcej trudnoś
ci, że wobec utworzenia w Poznaniu na 
skutek uchwały Episkopatu Polskiego cen

trali Akcji katolickiej na całą Polskę na
leży liczyć się wkrótce z wielkim rozro
stem dzieł Akcji katolickiej, które niewąt
pliwie oęaą miały znaczne zapotrzebowa
nie na pracowników stah-ch.

Z tych względów zdecydowała się dy
rekcja Katolickiej Szkoły Społecznej nr- 
mo upływu terminu wpisów przyjąć je
szcze kilku dalszych kandydatów na dwu 
letni kurs pracy społecznej.

Po informacje o tym kursie należy 
zwrócić się do Sekretariatu Katolickiej 
Szkoły Społecznej w  Poznaniu, ul. Pod
górna 1 2 b., załączając /maciek listowy.

ZJAZD DELEGATEK ST. At. P. W KIELCACH
Zjazd, który się odbył w Kielcach w ; przy udziale licznie przybyłych przedsta- 

dn. 15 bm., był wyraźnym dowoaem, iż wicieli urzędów, miasta i organizacji spo
p raca w Związku Młodzieży Polskiej żeń 
skiej diecezji Kieleckiej wrze i rośnie z 
dnia na dzień. Przeszło 35u delegatek z 
87 Stowarzyszeń, liczących blisko 3.U0C 
druhen, stawiło się na uroczyste nabożeń 
sewo w katedrze, celebrowane przez JE . 
Ks. Biskupa. Po skończonem nabożeń
stwie ruszył ulicami miasta pochod oo 
największej w Kielcach sali teatru Pol
skiego, gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu

łecznych. Obszerne sprawozdania i refe
raty, mocne, zdecydowane rezolucje świad 
czyły o sprężystości i energji czynników, 
kierujących Związkiem, a zwłaszcza ge
neralnego sekretarza ks. Mieczysława Po 
łoski, oraz o tężyźnie duchowej samej or
ganizacji młodzieży.

Wieczorem odbyła się akademja, na 
której zespoły druhen popisywały się 
śpiewem, deklamacjami i efektownemi

W piątek 13 bm. wieczorem rozpo
czął się nabożeństwem w katedrze west- 
minsterskiej w Londynie kongres katoli
ków angielskich, który byt jednocześnie 
zakończeniem uroczystości jubileuszo 
wych w związku z setną rocznicą przy
wrócenia praw  Kośc.ołowi Katolickiemu w 
Wielkiej Brytan ji. Codziennie w ciągu 
czterech dni w katedrze w obecności Epi
skopatu Anglji odprawiana była ponty- 
fikalna M sza św. W  ciągu trzech wieczo 
rów uczestnicy kongresu przeoełniali wiel 
ką salę Albert Hall, 1 rż ą c ą  8.000 miejsc. 
W wielkiej piocesji, która przeszła długą 
drogę z Southwark do W estm irsteru, bra 
ły udział wielotysięczne rzesze wiernych, 
przybyłych z A nglji, W alji i Szkocji. Wię 
cej niż 3C stowarzyszeń i związków ka
tolickich odoywało w ciągu tych kilku dni 
swoje obrady w Londynie N a zakończe
nie kongresu we wtorek 17 bm. urządzo
no garden - party  w parku sem tnarjum  
duchownego Strawberry Hall.

Obradom zjazdu nie przyświecała ja
kaś jedyna naczelna dewiza, któiej ceio-

cji Kościoła w

1 we wysuwanie jesi cechą charakterystycz
ną kongresów katolickich w innych kra
jach, np. w Niemczech. O prócz zagadnie 
nia szKolnego, do którego Katolicy angiel
scy przyw iązują tak wielką wagę, na czo- 

, ło wysunęły się problemy apologetyczne 
! i kw estja nusyj w ew nątrz kraju. Nie było 
rzeczą przypadku, że w kongresie wybit
ną rolę odegrali konwertyci. Wielka ich 
aktywność na polu działalności religijnej 
jest od dawna znamienną cechą katolicyz
mu angielskiego. G. K. Chesterton mó
wił o „emancypacji ateisty” , ks. M artin- 
oaie o ^ lo jalność ' względem Papieża i 
lojalności względem ojczyzny", ks. Ro
nald Knox o „zmianie sytuacji katolicyz
mu w A nglji” .

Należy zanaczyć, że wszystkie do- 
tychczasowt kongresy katolików angiel
skich odbywały się w mniejszych lub więt 
szych miastach prowincjonalnych. Dojoic 
ro teraz po raz  pierwszy wybór padł na 
Londyn W płynęia na to bez wątpienia 
tak niezwykła okoliczność, jak  uroczystoś
ci w związku z setną rocznicą emancypa- 
Anglji. (K A P).

WIZYTY KRÓLEWSKIE U OJCA ŚW.

ćwiczeniami gimnastycznemu (K A P).

POŚWIĘCENIE KRZYŻfiW NA WIEŻY
W n kdzie łf d-n. 15 bm. o godz. 4-ej 

po poł. niezliczone tłumy zebrały się na 
placu nrzed kościołem św. Krzyża w Kiel 
cach. JE . Ks. Biskup Łosiński dokonał 
poświecenia dwóch krzyżów, które na
stępnie przy odgłosie dzwonów wciągnię
te zostały na szczyt dopiero co wykoń
czonych wież frontowych. W międzycza
sie orkiestra wojskowa i chór Tow arzy
stwa miłośników sztuki wykonałyM parę 
ot worów muzyczno - wokalnych p '* 

Proboszcz parafji sw Krzyża, a za- 
razem przełożony miejscowego zakładu

XX. Salezjanów, ks. Guzik, wygłosił pod 
niosłe przemówienie oraz odczytał akt, u- 
wicczniająry uroczystość, który złożony 
został w kuii pod jeanym z krzyżów 

M iła ta uroczystość wywarła na b. 
licznie zebranych w dzach głębokie w ra
żenie. Był to hołd pracy i ofiarności, ja 
kiej dają dowody pracownicy kolejowi i 
robotnicy fabryczni Kielc, z ich to bowiem 
składek w znacznej mierze stanęła ta świą 
tynia, ozdoba miasta; by ł to zarazem hołd 
pubhczny > dla sztandaru chrześcijań
stwa —  dla Krzyża Chrystusowego.

Agencja Fournier podaje wiadomość 
z Rzymu, że wielu m onarchów, w tej 
liczbje król hiszpański i król b elg ij
ski, zapowiedział© swoje w izy ty  u 
Papieża podczas roku jubileuszowego. 
Tymczasem ustalono, że pierw szą wizytę 
złoży Ojcu św. król włoski. W  związku 
z temi wizytami m onarchów w Mieście 
W atyKańskiem przygotowywane są ap ar
tament?, w których zamieszkają królowie 
i skąd udadzą się do Papieża. W tym sa
mym pałacu Papież będzie rewizytował

teraiiski

gości. Celem umożliwienia wszystkim 
zwierzchnikom państw  złożenia wizyty 
Ojcu św. w czasie jubileuszu, rok święty 
ma być przedłużony do 30 czerwca 1030 
r. Oprócz wizyty monarchów Katolickich 
zapowiedziane zostały wizyty kiólów buł
garskiego i jugosłowiańskiego, o. cesa
rzowej austrjackiej, b. króla i b. królowej 
Portugalji oraz wielu książąt niemie
ckich, austrjackich i rosyjskich. Rezyden
cją papieską w obiębii Rzymu poza g ra 
nicami Citta del V atcano będzie pałac la- 

(K A P).

ANTYREL16UKA PROPAGANDA SOCJALISTÓW

SC UL  TU RA  I S Z T U K A
i-tt-tr '1 L  -'i>H 'i> "  ----------

wC źEN l POLSCY W a MEPYCL

W NIEMCZECH

lakierni środkami jiosługuje się anty- 
relrgijna propaganda socjalistów niemie
ckich, świadczą w arunki, które, według

budowlane powszechnego użytku” stawia 
przy przyjęciu członków: wystąpienie z 
Kościoła, odebranie dzieci z nauki reli

zeszytu Nr. 16 „R uhr-Rhein-W irtschaft- gji, prenum erata socjaldemokratycznego 
szeitung", magdeburskie „Towarzystwo dziennika. (K A P).

Czyta c e - rozpowszechniajcie P O L S K I

N a odbywającym się w  uniwersytecie prof. St. BłachocKiego -i dr. Z. Pio trow - 
Yale w New htoyon, Comn, dziewiątym skiego. Prof. Blacbowski wygłosi* •refera1' 
M iędzynarodowym Kongresie psy choin- p. t . : „Inklinacje arytmetyczno1 , zaś dr. 
gów, Polska rieprezemiowana jest przez  ̂ P iotrow ski mówił „O  przyczyno wpśoi u

Fiauda“ .

CENNE TORY WRÓCIŁY DO KRAJU

W  r. 1915 Rosjanie wywieźli z synagog 
w Kuizencu 21 tor, których w artość się
gała 15.000 dolarów. Przed kilku laty Ży
dzi z Kurzeńca wszczęli starania o zwrot 
zabranych tor. Prowadzone pertraktacje 
nie odniosły jednak pożądanego skutku,

ponieważ bolszewicy żądali za tory 1500 
rb. w złocie. Dopiero teraz, naskutek in
terwencji w ładz ooiskich, tory wróciły do 
Kurzeńca, gdzie w sobotę odbył się uro
czysty podział ich m.ędzy zarządy syna
gog- '

MiACIEJ WIERZBIŃSKI.

(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

8)
Z pewnością jej wiielbicilęl — może coś więcej n a 

wet, jeżeli wzmianka: -o nim pizyśpiesza tętno jej krwi, 
jleśli na  myśl o nim rozkwita v .winianie,

— Gn sie w  tobie -kocha? — spytałem.
— K to ? Kazio Lisiewicz? — odrzuciła nerw ow o, 

zmieszana i zarumieniona, i rozśmiata się czarownie. 
No, ,'opraw da... naw et bardzo, ate niech o]< iec rrie 
wnosi z tego, że... mogłoby coś z tego wyniknąć

Ja  nie mam praw a w gladać w  jej sprawy miłosne. 
Tegc praw a nie ma nikt. Mir ość to  spraw a pn w atn a , 
czysto osciłysta

G na nie wybiera się na południe z powodu szme
ró w  w  płucach, lecz poprostu dlatego, że orni uplano- 
wali sotnie rajski miesiąc na Lazurowym Brzegu. I ona 
pronriemuje radosna i coś z tych promieni złotych 
ogarniało mnie, gdy, nie wiedząc, co mowie; patrzałem 
w  jej tw arz.

Moja Adefkśa jest szczęśliwą. Czyż to źle? Cóż 
rrniie może obchodzić, kto jlej to szczęście daje? Jeżeli' 
ten szuter, W acław, zaniedbuje ja, lekceważy, nie docenia 
takiej żony, t-o musi ponosić następstwa. N iepodobna 
brać jej za złe, jeżeli, szukając imstynktowrriłe szczęścia 
jak każdy śmiertobi ik, ulega oddanemu wielbicielowi.

Nie mdałbjm krzty serca dla córki. gdybvm starał 
się 'rozdzielać ją  ze szczęściem, odpychali ją od kielicha 
radości życia.

— Moja Adeleiu — ozwatem sie, dobywając pugi
lares ze szkatułki — nie mogę dać ci wielkich rzeczy. 
Muszę /łożyć pewien fundusz na pogrzeb.

— To ojciec nie pomyślał dotąd o xem -jeszcze?
Na te słow a zabolało mnne coś, szarpnęło strasz

nie za serce. Ale tc  nie byiv jej słowa, lecz duich jej mat
ki, tej typowej burżujki, w  której myśl 0  me' śmierci 
jled.no tylko budzllła uczucie- -uczucie -obaw;, by nie 
przyszło iej pokrywać kosztów o o g  zeoow /en za mnie. 
A ddeia, bezwiedne echo swej matki w  tej chwili, nie 
zastanowiła się nad tein, co mówi.

— Pomyślałem — ■ odrzekłem po chwiim. — Skła
dam  na ten fundusz ratami D latego nie mogę dać c. 
więcej nad tysiąc.

Przykro mi było, niema’' wstyd, że nie mogłem 
ofiarować jej większlej sumy na taki kosztowny wojaż 
^zagranicę. A rozumiałem, pizecież, że mówiąc przez de
likatność o  pięciuset Hotych, potrzebow ała -odemnie 
wiele, w tok więcej. Do kogo zaś miała zwrócić się 
w  potrzebie, jeżeli nie do ojca?

Gdy wręczyłem jej banknoty, oplotra m" głowę si- 
: w ą ramieniem i pocałow ała mnie czule w czoło. Dobre 
dziecko.

— Tatuś taki dobry... — wyszeptała.
Niielpoc zuwam się względem niej do żadnej szczt- 

I gótniejszej dobroci. Ale zrobić sobie tę przyjemność 
I i- być dla niej „dobrym ", uciułałem te pieniądze -przeczu

t a  r c ,  że ona, przy boku tego męża rozrzutnego zapo- 
I trzebuje mej pomocy me dziś to ju t o.

Jak to śmieszn A ła+wo być ,dobrem ". P o t -zęba 
tylko dać luidzrom pieniędzy. M oja Adelcra iae minai. 
N ie p-z\rpuszcza -lube to ikobieciątoo, że dobroć a  K ie
szeń, to dwtila różne rzeczy.

Rzuciwszy okiem na me ubranie, zawieszone ma 
ćcia in iiA dele ia o zwała sie .ze słodki wvm i witą:

— T atuś tak żałuje sobie n a  wszystko. Wacek ma 
-'Ne dobry garn itu r marynarkowy, którego p^aww

wcale nie nosi. Przyniosę go ojcu. Da się to  przemco- 
w a t i przerobić.

' Odmówiłem. Nie przyjmuje takieł podarków  od 
tego człowieka, który nie umie d a t mej córce trochę po- 
onoFtego szczęśc a , a  przez swle postępów < nie popy
cha ją w ramiona adoratora. Jeżem or.a nie m ozt go  ko* 
chać, to  i ja go nie kocham.

G&wędzitiśnw swobodnie. Naiałem jej kiehszek 
miodu od  Z d a n o w ic z a , -rad, że mam ją czem poczęsto- 

' delcia w  doskonałym ł umorzę szczebiotała prze 
mile i pizeglądała pachnącą buzię w  lusterku, Karmino
w ała w argi, pudrow ała nosef .

Zabierała się do odejścia, gdy zastukano i ukazała 
się w  progu dziwaczna maska jtana (Benedykta.

— Przyniosłem p an r p ik ę  gazet — rzekł, poże
rając oczyma Adełcię.

Pocałował ją w  rękę z revTerencją <i> szarm ancją ga- 
lanta, co mnie, zarówne jak Adele i, w vdak się komicz
ne. W łkacie jej ust zadrgał uśmieszek, jakiego, dalibóg, 
mie potrafię określić.

(C. d. n.).
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ORYGINALNO ;gPRŻYJACIELE KSSAŻSCS”
ĄjANJA KSIĄŻKOWA UCZONYCH. —  WYPOŻYCZANIE KSIĄŻEK NA WIECZ NE CZASY. —  HISTORJA Z XVII WIE
KU. —  MAGISTER TINIUS. —  SPRAWA D RA H. W BERLINIE I D-RA KOGLE RA W  WIEDNIU. —  SPR YTNY OSZUST-

FANATYCY I ZWYKLI ZŁC DZIEJE.
ty  pruskiej bibIjotecx państwowej 

»In\ventura“ robi spis książek, które v 
‘Tgu ostatniego roku zaginęły, bo nic 

‘Tutaly zwrócone przez w ypożyczają
cych. Niedawno 'em u przed W iedeńskim 

r}t>unałem toczyła się spraw a znanego 
lżo n eg o , d-ra Koglera, który dla swych 
Pfac naukowych w ykradł z dwóch zna
nych bibłjotek setki cennych rękopisów 
1 książek. Była to kradzież jatc się tłu
maczył vńnowajca z namiętności ku 
ks> Jżkom.

Ludzie zazwyczaj nie nazywają tego 
ŁVvykłą kradzieżą. W takich wypadkach  
Pałają głów nie dwa m otywy: pew nego  

r°dzaju patologiczna nam iętność zDiera- 
nia rzadkich OKazów bibijotecznych i 
Jagn ien ie pracującego naukowo, by są
ż n iu  tylko wyłącznie korzystać z od
b ytego  źródła.

Jedną z najłagodniejszych form tej za- 
blrosnej manji jest wypożyczanie książek, 
bóre się przechowuje u siebie, tak, by 
“ie dostały się do niczyich więcej rąk 
jeżeli bibljoteka oamówi w ydania książ
ki wtedy fanatyk uczony sam sobie na to 
U radza w możliwy dla niego sposób.

Pożyczonej z bibljoteki książki fana
tyczny uczony, zwłaszcza, gdy jest profe
sorem uniwersytetu, nie oddaje nigdy, 
Motywując to barazo prosto, że jest mu 
°na niezbędna do jego naukowej pracy.

Po śmierci pewnego wszechświatowej 
sławy uczonego M., kilka wagonów ksią- 
*ek, pożyczonych przez niego za życia, 
^w iez iono  do różnych bibłjotek.

Historja D.bljofilstwa ma cały szereg ta 
kich autentycznych przykładów'.

Jeden ze zbieraczy w wieku XVII, puścił 
* dymem dom właściciela pewnego hisz
pańskiego rękopisu, który chciał koniecz
ne zdobyć i zabił przy tern jednego czło
wieka.

Fanatyk osiągnął swój cel, ale wkrótce 
*Ostał wykryty i osadzony w więzieniu, 
kdyż rękopis był tylko w jednym egzem- 
PL-rzu i nie mógł długo pozostać ukry
tym.

Przysłowiowym stał się niejaki Libri, 
podziej książkowy, współczesny Napo
cona I-go.

W śród niemieckich fanatyków książko
wych, znanym jest M agister Jan Georg 
' inius. Był to na swój czas bardzo uczo- 
V mąż i cieszył się wielką pow agą w 

d ie c ie . Żyl na początku XIX stulecia w 
Pobliżu L.pska. Jego pryw atna bibljoteka 
Posiadała óO.OOC dzieł. Zdobył je w róż- 
ny sposób.

Posądzano go o dwa m orderstw a, które 
. r. 1812 i 1813 wstrząsnęły całą okolicą.

cywał na to nieswoich pieniędzy, czę- 
bo rabow ał jc sam, oślepiwszy przedtem 
|Jf'Oróżnych rzuconą w oczy tabaką.

zed kilkoma laty w Berlinie skazany 
k°stał. na długoletnie więzienie dr. H.

b  on doskonałym znawcą archiwalnym 
Wa'el<ów średnich i nowożytnych i autory- 

em, który wzywano Dardzo często do 
, -^strzygania w ątpliwości o różnych do

c e n ta c h .
^ Jego kradzieże wyszły na jaw  przypad- 
owo, gdy w ystawiono na licytację zbio- 

s Udnego antykwarjusza, któremu dr. H. 
'U daw ał skradzione rękopisy. Zgłosili 

? 'vtedy pierwotni właściciele pu swoją 
j; ność. Niewszystkie jednak egzem pla- 
t e były stemplowane, to też dr. H. mógł 
t ^ rJz ić  przed trybunałem, że je bryw a- 

kupił.
nie - '  K° g Ier w W iedniu podobnie rów- 
u * łumaczył się w sądzie. Znaleziono 
bibi-e?°  W,iele cennych dzieł z miejskiej 
U n i» °W  WP Frankfurcie i z bibljoteki 
kr ,V_erSyteckiei w Gracu. Odkrycie tych 
gav^2"cG zaw dzi>czać można spostrze- 
ch;;JJcGści jednego antykw arjusza mona- 
r'iósł ° ’ d°  któreS° d r- Kogler przy- 
brew-'G’dyr|y- a bardzo cenny egzemplarz 
riits-'arZn' Skrupulatne badania antykw a- 
b ibpa. l0Frowadziły go do frankfurckiej 
gler ekk Rewizja w mieszkaniu dr. Ko
ku * , odda â światu wiele zaginionych in- 
^  ułów, przeznaczonych do sprzeda- 

Dr7-ez sprytnego bibliofila

Snecjalnym rodzajem tych „kollekcjo- 
.istówjjjj którzy są prawdziwym  postra
chem antykwarjuszy, są znawcy, w ykra
dający jeden tom jakiego cennego dzieła, 
lu t  jeaną kartkę lub obrazek z książki. 
Poźnuej przychodzą do antykw am i ,i za 
bezcen kupują rzecz, która straciła na 
wartości z puwodu braku skradzionych 
poprzednio części 

Niedawne pden  z takich oszustów  gra
sował w Berlinie, gdzie,^powołując się na 
referencje znanycn księgarzy, wyłudzał 
większe naw et transporty antykwarskie. 
Miał naw et czelność, siedząc w więzieniu 
za oszustwo, przesłać do księgam i nazwę

ulicy i numer, gdzie stało więzienie, jako 
swój pryw atny adres i stam tąd jeszcze 
wysyłał „zdobyte" książk, dalej „na zaro
bek".

Nie da się jednak zaprzeczyć, że obok 
tego rodzaju pospolitych złodziei, są lu
dzie uczeni i rn-niej naw et uczeni, fana 
tycznie przywiązani do książki 'i zdolni 
naw et do popełnienia kradzieży, by je 
zdobyć dla siebie, jeżeli innego sposobu 
me znajdą.

Fanatyków  nie braknie nigdy na św ię
cie, ale jeszcze więcej, niestety, jest oszu
stów.

B.

C ER K IEW  P R A W O S Ł A W N A  A  M AR JAW cu
W at szawski tygodnik icerktewiny „tyo- 

skresnoje Gztienije" wyhiszcza powody, 
dla których św. synod cerkwi 'prawosław
nej w Polsce odmówił naw iązania kano
nicznych stosunków  z sektą m ariawitów. 
Donosząc o odmownem stanowisku Św. 
synodu w vm kn;one pism o pisz-e: „W  lip 
cu 1928 r. arcybiskup mi»rjfliwioki, Jan 
M ar ja Michał iKowaisł '.awrócil się do 
Jego Eminenciii, ks M etropolity Dionize
go z prośbą o  połączenie staro - katolic
kiego kościoła marjawłckiepo z cerkwią 
praw osław ną na zasadzie unji, k tóra za
gwarantow ać miała kościołowi m arja- 
wćckiemu praw a autonomicznego ustroju. 
Wydarzenia, k tóre nastąpiły po złożeniu 
tej prośby, stworzyły poważne przesz ko
dy dla urzeczywistnienia projfektciwanej 
przez biskupów mariawickich unii. M. in. 
b skupi ci przyjęli w skład swego kościo
ła  i  dopuścili naw'et do odprawiania czyn
ności kapłańskich 'pozbawionego swej go 
dności za uczne Je’ nadużycia by*Js;<?ó pra- 
wosłav'inego diakona, Sergiusza Szwed
kę. Wobec tego w  kwietniu r, b. powziął 
sw. synod decyzję o zawiadomieniu bi
skupów marjawickich, iż sprawa' zbliże
nia ce rkw  praw osław nej z kościołem

mariawickim może być omówiona pou wa 
runkiem złożenia przez biskupów maria
w ickich uroczystej deklaracji o uznaniu 
prziez nich wszystkich dogm atów  i kano
nów  św. cerkwi prawosławnej bez żad
nego wyjątku i o  wyrzeczeniu s5ę w sze l
kich zmian w  tych dogmatach i kanonach, 
będących w  sprzeczności z postanow ie
niami ekumenibzneini Kosibo la praw o
s ła w n e g o . W  odpowiedzi na te katego
ryczną decyzję synodu, która zjosDD za
komunikowana kościołowi marjawickie-
mu przez ks. Metropolitę, biskupi m aria
wiccy w  liście, podpisanym przez biskupa 
Próchniew stoego, zawiadomili Iks. M etro
politę, iż mogą przystąpić do kanonicz
nych stosunków  z cerkwią prawosławną,, 
gdyż zwyczaje ich zgodne sa z kanonami 
prawosławia, zawieranie zaś^m azińsiw  
przez biskupów mariawickich zgodne >est 
z praktyką pierwotnych chrzęści;:-n. O d
powiedź ta spow odow ała uchwale św. sy 
nodu, który n.a posadzeniu  odbytem w  d. 
16 sierpnia r. b , '  o d rz trb  prośbę bisku- 
pów mariawickich o  -nawiązanie stosun- 
Ikó-w kancirticznyoh ze w zględu ,na sprzecz 
ne z  kanonami cerkwi marjawńckiemi zwy 
czaiami udzielania śłubćiw biskupom i

święceń kapłańskich kobieton

W ŁO S K I Ś W IA T R O B O TN IC ZY
Ciekawe dane o włoskim świecie pracu- I rolniczych, niż przemysłowych wśród ro

jącym dają statystyki oficjalne. botmków poniżej lat 15 przew ażają
W edług tych danych —  wszystkich j chłopcy: 38%  dziewcząt we W łoszech 

właścicieli ,j przedsiębiorców  przeinysło 
wych jest we W łoszech:

personelu dyr. 
personelu admin. 
personelu techn. 
personelu handl. 
i robotników

1.825.639— czyli 32,3%
-  1,4 „
-  4,9 „
-  0,7 „
-  3 ,8 ,,
-  56,9 „

77.156
275.787

42.241
215.093

3.213.270

razem 5.649.096 —  100,0%

Z tych 3.213.270 robotników obojga 
płci należy 2 153.127, czyli 67% do Włoch 
Północnych. Na W łochy Środkowe w ypa
da 15% ^Południow e —  11,7% i na wy
spy — 6% .

W edług płci i wieku św iat robotniczy 
włoski przedstaw ia się jak następuje:

W e W łoszech Północnych robotnicy i 
robotnice poniżej lat 18 są w równej licz
bie. W  innych okolicach kraju, bardziej

Środkowych, 27%  na Północy i prawie to 
samo na wyspach.

Liczba dzieci i młodzieży do lat 18, 
pracujących w przemyśle jest w stosunku 
do całej liczby robotników wyższą na Pol- 
noc", ' niż w prowincjach środkowych 
21,6%  na 18,9%.' Lecz na Południu pro
cent ten w zrasta do 26, a na w yspach 27.

Dzieci do lal 15 stanowią 6,7% . Robo
tników starszych ponad 65 lat jest w ca
łych W łoszech 35.084, z czego 5.850 ko
biet. Robotnicy w wieku dojrzałym, mię
dzy 19 i 65 rokiem życia, stanow ią 76% 
całej masy robotniczej.

Z kobiet pracujących 80,2%  w vpada 
na W łochy Północne, 10,7 na Środkowe, 
7%s*ha Południowe i 2,1% na wyspy.

W konću zanotować można, że św iat 
robotniczy łącznie z handlem stanowi 
13.8% całej ludności' we W łoszech Pół
nocnych, 8,7%, w prowincjach środko
wych, 4.85%  na Południu i 4 ,5 9 ^  na 
wyspach.

P U B M C ZN E Bil L J 0T E K I W 'P O L S C E
Obecny stan księgozb io rów , publicz

nych w Polsce przedstawia się następują
co: 3 centralne organizacje cśw iatow e 
działające na terenie poszrzególnyph b. 
zaborów , posiada’?, ogółem -około 4.500 
bibłjotek i czytelń w  rz°m T oy-^zystw a 
Szkoły Ludcwei. dz,:Nalane ra  n h sza^e
wojew ództw  poW róow ych — 2.000, To- obecne ponad 35.000 b ;b i I c p o s i a d a -  
wr-rzystwo Czytelń Ludowych w P o z ru ń - , (j|cvch około lp . mil jenów  ksirżek. 
skiem — petyrd ljjGO, Polska Macierz Z ciekawego tego zestawienia wynika. 
Szkolna, działająca n? terenie województw że czvfe!n;ritvo w  Połsce bardzo słabo 
centralnych i wschodnich okoio 1900, po- j  jest rozpowszechnione. Jedna książka na 
zatem inne tow arzystw a kulturalne ,na o b -1 dwie osoby, to straszliw ie ubogo.

szairze całego państw a posiadają ponad 
4 tysmee bibliotek.

Przy szkołach powszechnych iest bi- 
blioffik 22,300, przy szkołach średnich i 
węższych ckolo 1000. bibliotek graj& r- 
skieb ;est 1127, naukowych 541

O g ć1'm  pa obszarze państw a jest

Z s  u e r w o n i r m  k o n l p n e i n
T e g o r o c z n e  m a n e w ry  w  R o sji. \X' r .  b .

im-newry’ jesienne armji czerwonej odby
ły się prawie we wszystkich okręgach wo 
jennych. Po m ann^rach na południu Z. 
S. S. R. i po  manewrach flot;' czarnom or
sk iej odbyła się n a  zachodniej granicy 
Rosj,; „próba zdolności bojowej" annji 
czerwonej. P róba ta rozpoczęta się od 
ataku samołosowego na miasto Bobrujsk, 
leżące w  pobliżu granicy poicko - rosyj
skiej.

Równocześnile odbywały się manewry 
floty bałtyckiej. Po manewrach w  Kron- 
sztacie odbyła się wielka uroczystos*. dla 
marynarzy, na której z wielktemi prze
mówieniami wystąpili w ybitn działacze 
w ojskew i, jako to komisarz dla spraw 
wojskowych, W oroszylow, głów ny ko 
menoant floty wojennej, M uldewicz były 
komendant floty baiydkiej, Raskołnikow i 
wielu innych, ty  swych przemówieniach 
wszyscy mówcy podkreślali konieczność 
jaknajsprężysiszego .zorganizowania obro 
ny państwa.

Tyazień nieprzerwanej pracy. W pro
wadzenie tygodnia nitaprzerwanej pracy 
jest żywo komenfowane na wiecach ro
botniczych. Centralna rada robeżnm zyh 
związków zav'odowych wypow euzia-a 
się za wprowadzeniem  5-dniowego ty^cd 
nia pracy w  przemyśle. W  resortach pań
stwowych dzień w rpoczynkow y przyzna
wany jest rob  otnikom -i pracowni kem po 
4-ch dniach pracy. W prowadzenie lej re
form v zapewnia zwiększonee rocznej pro
dukcji w  przemyśle o 29 proc.

Próbne alarmy w  P.osj ■ó.!,Telegraphein 
U nion" donosi ,z Moskwy, że w e środy w  
mieście Homlu odbywały się próbne ałar- 
my przecwiko atakowi lotniczemu. H a od
głos s%en tabrycznych i strzałów  alarm o
wych odctzrały obronne miały w ta rd z o  
krótkim czasie zająć stanowiska ,Tele- 
graphen U nion" wyraża zdziwiewe, że 
alarmy nróbne odbywają się w takiej bli- 
skości cd  granicy polsko -' rosyjskiej ; to 
w  momencie, kiedy stosunki między Pol
dka a Sowietami doznaN zaostrzenia i kie
dy W arszawa ' zapowiedziała notę prote
stacyjną przteciwko manewrom floty so
wieckiej na Eałtyku.

Z E  Ś W IA T A
ZAG IN ION Y  SAM OLOT. — Poszukiw ania 

aerop laru  linji pocztowe! T uluza - Casaolanca.
, kióry przepadł bez wieści od chwili odlotu z 

Tangeru, nie dały dotychczas żadnych rezul
tatów.

OSTRZELIW ANY STATEK. -  D onoszą z 
Halifaxu, że kanadyjski statek rr.ctcrow y --Ła
b ę d /4 . został ostrzelany granatam i przez statki 
strażnicze amerykańskie, pod Nc-wym Jorkiem 
w odległości 26 mil morskich od  poriu. Strze
lał jak stw ierdzono statek strażniczy Nr. 145. 
Rząd kanadyjski jak słychać, spraw ę uszkodze
nia statku płynącego pod jego flagą, skierował 
na d rogę dyplomatyczną

KATASTROFA SA M OLO TU  LITEW SK IE
GO — „Memmeler Dampfboot"' komunikuje, iż 
w  pobliżu posiadłości ziemskiej Althof pod 
K ła jpedą  spad ł litew ski sam olot w ojskowy 
wskutek uszKodzenia m otoru. O baj lotnicy, je
den kapitan i jeden pomocnik lotniczych woisk 
litewskich, przypłacili to  życiem.

KATASTROFA K O PA LN IA N A  — Ilość 
odnalezionych zwIok ofiar wybuchu w kopatri 
„Karola*1 wynosi 23, rannych jest 25. Dotych
czas nie jest możliwe dostanie sie do  w nętrza 
kopalni z powodu t-w ającego w dalszym ciągu 
pożaru podziemnego. Liczą się z kom ecznoś^ t 
zalania w odą caiei kopalni. Straty, spow odow a 
ne p rz e / wybuch, wynosić m ają mniej wiece] 
15 milj. franków.

BURZE W ANG LJI. — N a m orzu 1’ółnoc- 
nem trw a od kilku dni g roźna burza. Dotych
czas burza - ominęła Londyn, naw iedzda za N  
kilka h rabstw  w  południow o - wschodniej A:i- 
g lji. S ilny sztorm  przeszedł ouegdaj nad  cień: 
nę Calais i skierow ał się ku północnemu za
chodowi ponad h rab s tw am i Sussex i Surrey . 
Od piorunów  zginęły trzy o so b o  Straty ma- 
terjalne wskutek pożarów  stąd powstałych są 
ogrom ne. W Londynie panuje susza. W mieście 
w ydano zarządzenie, ograniczające spożycie
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Sprawa o dz eciobójstwo.
Z Czortkowa donoszą, że przed sądem 

przysięgłych odbyła się tam rozpraw a 
główna przeciwko- 25-letniej M agdalenie 
Tkaczównśe, oskarżonej o dzieciobójstwo. 
Podsądna przyznała się do zbrodn czego 
czynu. Po przeprow adzonej rozprawie, sę
dziowie przysięgli potwierdzili gromadn e 
pytania główne co do popełnień,a czynu, 
a równocześnie potwierdzili 11 głosami 
pytanie drugie co do okol.czności w yłą
czającej przestępczość czynu, a w szcze
gólności, że czyn swój popełniła w stanie 
chwilowego zaburzenia umysłu. Trybunał 
skorzystał z praw a art. 436 Polskiego Ko
deksu Karnego, a przewód sędziowie 
przysięgli uchylili, przekazując spraw ę do 
ponownego rozpoznania na najbliższych 
rokach sądowych. Należy zaznaczyć, że 
jest to pierw szy wypadek na terytorjum  
Małopolski, że trybunał op erając się na 
odnośnym przepisie obecnie obow iązują
cej procedury karnej uchylił wyrok unie
winniający. Dotychczas można było uchy
lić jedynie wyrok skazujący.

Zamknięcie Targów Wschodnich
Dnia 19 b m. wieczorem przy tłum

nym udziale publiczności nastąpiło zam
knięcie IX międzynarodowych T argów  
W schodnich. Poważniejszych tranzakcyj 
dokonano w maszynach rolniczych, ma
szynach masarskich, w agach automatycz
nych, maszynach piekarskich, maszynach 
do obróbki drzewa, w  automobilach, for- 
flapianaich. B ardzo poważnych tranzakcyj 
w instalacjach radiow ych, galanterji, cu
krach 1 czekoladzie, w  krajowych apara
tach medycznych, materiałach 'budowla
nych, studniach i pompach Firmy sprze
dające wyroby alabastrow e uzyskały po-

W1LNO 
Prof. Bogdanowicz

Senator Bogdanowicz został zapro
szony na wykłady literatury rosyjskiej w 
gimnazjum Pospiełowej w Wilnie. Zazna
czyć należy, :ż senator Bogdanowicz zo
stał wyklęty przez synod Kościoła prawo- 
sław rpgo w Polsce, tymczasem zaś gim- 
naizjnm Pospiełowej otrzymuje od władz 
praw osław nych stalą zapomogę, gdyż do 
gimnazjum; tego uczęszczają córki du
chownych prawosław nych.

krycie kiilkomiesięcznej swojej produkcji. 
Frekwencja tegoroczna dosK-^a do 20 
tysięcy -osób i jest tylko nieco niższa od 
rekordowej frekwencji zeszłorocznej. 

Zatarg w teatrach
Na czwartkowem  posiedzeniu rady 

przybocznej referent kwestji zatargu w  
teatrach, dr. Brzeski, zakomunikował, że 
gmina oddaća spraw ę do sądu polubow 
nego, stawiając wniosek o bezzwłoczne 
wydanie tymczasowego zarządzenia, na
kazującego dzierżawcom przekazanie tea
trów  gminie.

ŁOMŻA 
Skazanie komunistów

Sąd Okręgowy w  Łomży, po 3-dnio- 
wej rozpraw ie, w  spraw ie z oskarżenia 
Fiszmana Josela i 15 innych, aresztow a
nych w  dn. 24 i 25 marca1 r. uib. członków 
organi-zacyj komunistycznych w  Łomży, 
Os-trowniu Mazowieckim i Zarębach Ko
ścielnych, powiatu ostrow skiego —  ogło
sił wyrok, skazujący z art. 102 cz. I K. K. 
Fiszmana Josela i G rane Lejbko Tia 6 lat 
ciężkiego więzienia każdego, Kredę Lejb- 
too, Osowskiego Jankla, Sokolika Boru
cha, M igdała Icka, M ularskiego Lejzora, 
Łokszyna M ordkę i W ajzberga Jojnę - 
Julka na 4 'lata ciężkiego więzienia każ
dego, 'Rutkowskiego Jana -i Różańskiego 
M otela na  1 rok więzienia ikażdego, Gol-d- 
sztejn Sarę i Słomkę Chairna -na 2 lata 
ciężkiego więzienia każdego, o raz  z  art. 
132 K. K. Opoczyńskiego M ojżesza na 
półtora roku twierdzy.

W spółoskarżeni W orszm iter IMichel i 
R-os-tkiel Srul zostali uniewinnieni.

POSTAWY 
Pomnik poległych

Dnia 15 b. m. odbyło się w  zaścianku 
Zareże, gminy Duniłowiokiej, uroczyste 
poświęcenie pomnika poległych w  walce 
o niepodległość. Pomnik wzniesi-ono 
staraniem w ójta tej gminy, Stabrowskie- 
g-o, z -ofiar zebranych -od -mieszkańców 
gminy. Poświęcenia dokonał ks. p ro
boszcz 'M-ożejk-o, w obecności przedstawi
ciela starostw a, Kleczkowskiego, kierow 
nika biura sejmowego, Czechowicza, 
licznie zebranej l-udnośri gminy ze w szy
stkich sfer oraz młodzieży szkół p o 
wszechnych. Okolicznościowe przem ó
wienie wygłosił ks. Możejko oraz p. 
Kleczkowski.

ŻYCIE GOSPODARCZE
OBRADY IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH

PLAN PRAC. —  KWESTJA DREWNA SPRAWA HARRIMANA

R A 0 J 0

Dnia 17 b. m. rozpoczęły się we Lwo
wie obrady Zjazdu Izb Przem ysłowo- 
Handlowych przy licznym udziale delega
tów poszczególnych Izb.

Obrady zagaił imieniem Izby lwowskiej 
prezes dr. Szarski, poczem przewodnictwo 
objął prezes Izby w arszaw skiej inż. Klar- 
ner. O brady zaczęły się ustaleniem  refera
tów, które m ają być przedmiotem porząd
ku dziennego specjalnej konferencji Izb, 
która ma być zwołana przez M inisterstwo 
Przemysłu i Handlu z początkiem  paź
dziernika b. r. Proponowane są następu
jące referaty:

Prezes inż. K lam er — „O polityce bu
dowlano - m ieszkaniow ej1', rnec. Cheł
moński —  „O naczelnej Izbie G ospodar
czej" i dr. B attaglia —  „O kartelizacji 
i handlu wewnętrznym ". Referaty mają 
być jeszcze przedmiotem studjów w po
szczególnych Izbach, celem należytego 
przygotow ania projektowanej konferencji 
Izb. W związku z koniecznością odpowie
dniego przygotow ania tej konferencji 
uchwalono zwrócić się do M inisterstwa 
Przemysłu -i Handlu o przesunięcie jej ter
minu na czas nieco późniejszy. Następnie 
przedmiotem obrad Związku Izb była kwe 
stja rządowego projektu założenia tow a
rzystw a dla handlu drewnem.

Na podstaw ie referatu dr. Jasińskiego, 
złożonego imieniem Izby lwowskiej Zw ią
zek Izb uchwalił w omawianej sprawie 
rezolucję, w której stw ierdza, że społe
czeństwo nie jest należycie informowane
0 zamierzeniach adm inistracji lasów  pań- 
stwowycn i uchw ala zwrócić się do rządu 
z prośbą o wyrażenie swej opinji co do 
zasad i celu projektow anego tow arzystw a 
Izbom Przemysłowo - Handlowym, jako 
organizacjom, powołanym ustawowo do 
wypowiadania opinji w zagadnieniach go
spodarczych. Związek poleca Izbie lwow
skiej w porozumieniu z Izbami bydgoską
1 wileńską, przygotow anie memorjału 
wskazującego na niebezpieczeństwo, jakie 
dla stosunków ogólno - gospodarczych 
może mieć zbyt  daleko idąca ingerencja 
państw a w dziedzinie przemysłu tartacz
nego, handlu i eksportu drewna przez

zrealizowanie projektu założenia towarzj" 
stw a dla handlu drewnem.

Z kolei, zgodnie z referatami p. Taił' 
benfelda, przedstawionem i imieniem Iz°)

' warszaw skiej, związek powziął uchwal? 
co do odroczenia wejścia w życie kontr^1 
eksportu masła, tudzież co do w ystąpi^ 
nia Związku Izb wobec projektowanej 
podwyżki ceł w Stanach Zjednoczony*^ 
Ameryki Północnej.

Ożywioną dyskusję wywołała kwest)3 
upraw nienia na elektryfikację kraju fif'  
my Harrimana. Substrat obrad nad H 
spraw ą stanow ił referat Izby warszaw"; 
skiej, opracow any na podstaw ie opirhJ 
poszczególnych Izb. Po przedstawień'-3 
spraw y przez prezesa Klarnera i me0, 
Chełmońskiego, w dyskusji zabrał gKs 
prof. Sokolnicki ze Lwowa, następnie pfe'  
zes Dziekoński z Bydgoszczy, wiceprezy
dent Ulan ze Lwowa, w iceprezydent Mi
rowski z Sosnowca, dyrektor Bajer z Ło
dzi i dyrektor W artalski z W arszaw y. N3 
podstaw ie wyników dyskusji, uchwalono 
rezolucję w następujących kierunkach'

1) aby uprawnienie elektryczne, o które 
ubiega się firma Harrim ana, w ogłoszone^ 
brzmieniu nie było udzielone, chyba gdyby 
było ono ponownie opracow ane i zostały 
przytem uwzględnione postulaty, wyrażo
ne w opracowanym  memorjale;

2) aby w dalszym ciągu prowadzone 
były przez rząd prace nad urzeczywistnie
niem planu elektryfikacji Polski, w skal' 
państw owej, oparte z punktu widzeni3 
ekonomicznego i finansowego na zasa
dach, wyluszczonych w memorjale;

3) aby w dalszych pracach nad elek
tryfikacją kraju zapewnony został całj 
bezpośredni udział czynników państw o
wych, mających pieczę nad w ytw órczości 
k r a jo w ą ,  a  p r z e d  o s t a te c z n ą  d e c y z ją  wy
słuchana i należycie uwzględniona b y i  
opinja przedstaw icielstw a życia gospo
darczego.

Poza powyższemi sprawam i, które zo
stały omów'one, na porządku dzienmyfl1 
obrad  Zjazdu Związku Izb znajduje sR 
jeszcze cały szereg prac innych.

Z GIEŁDY
P ro g ram  Polskiego R ad jo  n a  niedzielę, dn ia  

22-go b. m .:
212J! kc W A R SZ A W A  1411,7 m.

10.15 N abcz. z K a ted ry  Pozn. 11.45 P . W. K. 
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 15.00— 15.40 M uzyka 
g ram . 15.40 W skazan ia  rolnicze. 16.00 P o g a
danka d la  gospodyń. 16.20 T ran sm . z K atow ic. 
16.40 T ransm . z K rak . 17.25 K oncert O rkie
s try  Policji P ań stw . 18.35 N a  w ybrzeżu dal- 
m atyńsk iem . 19.00 R ozm ait. 19.25 Z przeżyć i 
dziejów  narodu . 19.56— 20.05 Sygn. czasu. 20.05 
P rom ienie F F . 20.30 K oncert popul. 22.00 
T ransm . z M orskiego O ka p. t . :  Z abaw ki dia 
W arszaw ki.

959 kc KRAKÓY* 312,8 m.
10.15 Naboż. z K a ted ry  Pozn. 11.45— 11.55 

T ransm . z Pozn. 11.56— 12.10 Sygn. czasu.
16.00— 16.20 N aw ożenie łąk . 16.20— 16.40 Od
czyt p. t . : Z ochrony roślin . 16.40 T ransm . 
z meczu piłk i nożnej „C racovia  —  W isła. 17.25 
T ransm . z W arsz. 18.35 —  19.00 O dczyt p. t.:  
Łowiectwo nasze i obce. 19.00 R ozm ait. 19.10 
—-19.55 Sylw eta lite rack a  J a n a  Parandow sk ie- 
go. 19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.00— 20.05 P ro 
g ram . 20.05— 20.30 T ransm . z W arsz . 20.30— 
T ransm . 7. Pozn. 22.00— 0.30 T ran sm . z W arsz.

896 kc. PO Z N A Ń  334,8 m.
10.15— 11.45 Naboż. z K a ted ry  pozn. K azanie 

Ks. D r. B ross —  i chór k a ted ra ln y . 11.45—  
11.55 P . W. K. 12.00— 12.05 Sygn. czasu. 14.00 
— 14.20 O dczyt p. t . :  Choroby w czasie ciąży 
u zw ierzą t domowych. 14.20— 14.35 O dczyt p. 
t . : Żywienie bydła. 14.35— 15.00 W ykład .dla 
gospodyń p. t . : R ac jona lne  sp rzą tan ie . 16.30—
17.00 R a d jo g ra f ja . 17.00— 17.50 K oncert g ra 
m ofonowy. 17.50— 18.20 A ud. dla dzieci. 18.20—  
18.35 B iu letyn  Stow. Mł. Pol. p. t . :  W ytyczne 
w akc ji S. R. P . w ychow ania fizycznego. 18.35

— 19.00 O dczyt p. t . :  Pogląd  n a  św iat. 19.25—  
19.45 In te rlu d ju m  muzyczne. 19.45— 20.05 Sil- 
va  re rum . 20.05— 20.30 N ad p ro g r. 20.30— 22.00 
K oncert wiecz. 22.00— 22.30 Sygn. czasu. 22.30 
— 23.00 R a d jo g ra f ja . 23.00— 24.30 M uzyka tan .

734 kc K A T O W IC E  408,7 m.
10.15 T ran sm . 11.45— 11.55 P. W. K. 11.56—

12.10 Sygn. czasu. 12.10— 14.00 K oncert, popul.
15.40— 16.00 T ran sm . z W arsz. 16.00— 16.20 
O dczyt p. t . :  T eologja p rzed  o strem i zim am i?
16.40— 17.25 T ransm . z K rakow a. 17.25— 18.35 
E nrico  Rossi. R ecita l fo rtep ianow y. 18.35—
19.00 O dczyt p. t . : Z S o rren to  do Salerno.
19.00— 19.25 R ozm ait., p ro g r. 19.25— 19.55 
Ze św ia ta  —  odkrycia , zdarzen ia , ludzie. 19.56 
— 20.00 Sygn. czasu. 20.05— 20.30 T ransm . 
z W arsz. 20.30— 22.00 K oncert z Poznania .
22.00— 0.30 T ransm . z W arsz.

658 kc. W IL N O  455,9 m
10.15 Naboż. z K a ted ry  Pozn. 11.45— 11.55 

P. W. K. 11.55— 12.10 Sygn. czasu. 12.10—
13.10 Polska m uzyka. 15.40— 16.40 T ransm . z 
W arsz. 16.40 T ran sm . z K rak . 17.25— 19.00 
T ran sm . z W arsz. 19.05— 19.25 Dożynki w 
Spalę. 19.25— 19.50 T ransm . z W arsz. 20.00—  
20.05 Sygn. czasu. 20.05— 0.30 T ran sm . z  W a r
szaw y.

ZAGRANICZNE
11.00 W iedeń. K oncert O rk. Sym f. 12.30 

B udapeszt. K oncert ork. operow ej. 11.80 Lipsk. 
W olny strzelec —  opera  W ebera. 16.00 D aven- 
try . K oncert o ra to ry jn y . 19.00 L ipsk. K oncert 
Sym f. 19.00 M onachjum . T ransm . opery. 20.00 
L angenberg . M ularz  i ś lu sa rz  — opera  A ubera.
20.00 W iedeń. H edda G abler —  sztuka Ibsena. 
20.25 M edjolan. R igoletto  —  opera  V erdiego.
21.00 Rzym. A ida —  opera  V erdiego. 21.00 Da- 
ven try . K oncert sym f. J

DEWIZY
Belgja 123.94; Holandja 357.55; Ko

penhaga 237.38; Londyn 43.22; Nowy 
Jork 8.90; Paryż 34.90; P raga 26.38 i pół; 
Szw ajcarja 171.82; W iedeń 125. 43.

Tendencja dla w alut europejskich prze 
ważnie słabsza. Dolar gotówkowy w obro 
tach pozagiełdowych 8.8825. Rubel złoty 
4.63 i trzy czwarte. Gram czystego złota 
5.9244

PAPIERY LOKACYJNE
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.00 — 

91.50 ( w p roc .); 4 proc. poż. inw esty
cyjna 118.50 —  119.00; 5 proc. państw, 
poż. prem jow a dolarow a 61.00; 5 proc. 
konw ersyjna 49.50 —  49.75; 4 i pół proc. 
L. Z. m. W afszaw y 52.00; 8 proc. L. Z. 
m. W arszaw y 67.50 —  68.00; 8 proc. L. 
Z. m. Łodzi 59.00.

AKCJE
B. Polski 167.00—  166.50; B. Zachód 

ni 71.00; B. Zw. Sp. Zar. 78.50; Spiess

135.00; W arsz. Tow. fabr. cukru 30.50 —" 
31.00; Norblin 102.25.

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa

Zyto 25.00 — 25.25; pszenica 40.00—' 
41.00; jęczmień brow arniany 28.00 —* 
29.00; jęczmień -na' iktaszę 25.00 — 25.50; 
owies jednolity 23.00 — 25.00; rzepak
66.00 — 70.00 mąka pszienna cztery zer3 
65 -proc. 67.00 — 71.00; mąka pszenn3 
luksusowa 78.00 —  84.00; mąka żytni3 
70 proc. 39.00 — 40.00; otręby żytnie
16.00 — 16.50; otręby pszenne śred/nk
18.00 — 19.00; kuchy lniane 43.00 —' 
44.00; kuchy rzepakowe 32.00 — 33.00.

Lwów
Pszenica krajow a -dworska 39.00 - -  

40.00; żyto małopolskie 23.50 — 24.50; 
jęczmień przemiałowy 22.25 — 23.25; 
owies m aopoisk i 22.50 — 23.50; hreczlk3 
25.75 — 26.75; -len 64.00 — 66.00; mąk3 
pszenna 65 proc. 70.00 — 71.00; mąk3 
żytnia .70 proc. 40.00 — 41.00.

S P O R T
TURNIEJ TENISOWY URZęDNICZEG O K. S.

W  poniedziałek rozpoczął się na kor
tach dynasowskłch wewnętrzny turniej te
nisowy Urzędniczego K. S. Podajemy re
zultaty ciekawszych gier: Horyłko — Da-

liewsłki 7 : 5, 7 : 5; M alt ze, Koplewsfki —; 
Łopatto, Baczyński 6 : 0, 6 : 1; Niesielski 
—Sokołowski 6 : 1, 8 : 6; Lober — R3' 
czyński 6 : 3, 6 : 0.

,  KONKURSY HIPPICZNE W POZNANI U

Od dnia 20 b. m. rozpoczęły sie na 1 wielkie zawody konne, organizow ał#  
arenie P . W. K.  w  Poznaniu -pięctodniiowe przfez Wielkopolski Klub Jaizdy Konnej-

I I rł tńn} kirum. TPtHiTW*"'



Nr. 220. O L 5 K A

Z R U C H U  W Y D A W N I C Z E G O
M sza lik  dla d.r.ialuij od I I  do V  klasy .tszkoły j 

Powszechnej. U łożył X. d r. Z ygm unt B ielaw 
ski. Lwów, 1929, 10°, s tr . 128, nak ł. Tow. „B i
blio teka R e lig ijn a”.

„M szalik” X. B ielaw skiego m a dw ie Msze 
św .: jed n ą  d la  młodszych dzieci, d ru g ą  dla 
starszych . M sza św dla młodszych ułożona 
je s t w  ten  sposób, żeby dzieci m ogły odpowie
dnie m odlitw y odm aw iać chśrow o. Oprócz tych 
dwu Mszy św. zaw iera  książeczita m odlitwy 
Poranne i w ieczorne, m odlitw y dc spowiedzi

i kom unj i św. T u ta j należy zv/rffi;;e uw ajgę.na 
bardzo u m ie ję tn ie  ułożony „rachunek  sum ie
nia^.' Innych  m odlitw  je s t  nifewiele, bo w szyst
kie głów ne prośby  m ieszczą się w m odlitw ach 
M szy św.

„M szalik” w ydany  je s t bardzo gustow nie, ns 
p ięknym  papierze, a  cena bardzo stosunkow o 
niska , bo ty lko 0.90 i 1-40 ■•zł. p rzy  48 ilu s tra 
cjach. M am y w ięc’ olieęnie co polecić m łodzieży ' 
i m am y czem się posługiw ać, ko rzy sta jm y  z te 
go.

w y śc is ! k q k ;&
Wyniki z dnia 18-go b. m.:

Ilość pogodnie Ciepło. T o r lekki.
I. N ag r. 2100 zł. D yst. 850 rn tr .:  1) B e jru t 

G rona O t.cerów  17 pułKU U łanów  (ż. K rysko ), 
2) G ran Chuckle, 3) Ilb ii, 4) M a g n o ja , 5) 
K orw eta. W yc. F a n fa r a  I I I .  Czas 55 o 1 dł 
Tot. 105— 34— 17.

II . N ag r. 1800 zł. D yst. 1300 m tr .:  1) B ir 
m a T. Przyłeckiego (ż. G órecki), 2) M a J a -  
lousie, 3) M ay Eose, 4) B ona D ea. Wyc. B isk ra , 
B a tta lia n a . Czas 1.22 o 1 dł. Tot. 57— 18— 13.

II I . N ag r. 1800 zł. D yst. 1100 m tr .:  1) H a r-  
dw ar H. ks. Lubom irskiego (ż. S zyszkow ski),
2) Grzela, 3) G rzybek P ierw szy , 4) F lo ryda 
IVyC. B u rza  II, M in am , Izyda, B ra w u ia . Czas
1.10 o pół dł. T ot. 18— 13— 15.

IV . N ag r. 2.500 zł. D yst 2400 m tr .:  1) 
A lem bik M. B ersona (ż. P a s te rn a k ) , 2) P a r  
nas, 3) D ollar, 4) Ghazi. Czas 2.38 o 1 dł Tot. 
44— 23— 22.

LIS1

V. N ą g r. 2100 zł. D yst. 1600 nVr.: 1) H ora  
s t „Lubicz" (ż. C h ausow ), 2) Fordon , 3) F a n 
fara II , 4) Ja szczu r II , 5) F lam ingo . Wyc. 
Moja Miła, C en tau r, An De. Czas 1.42 o pół 
dł. Tot. 58— 17— 12

V I. N agr. 1500 zł H andicap . D yst. 1600 
m t r . : 1) F a u s tm e  II  H. C ichowskiego (ż. Cha-

;'w ) ,  2) Ciocia M uller, 3) N arzeczona, 4) 
K onsu ltar ka, 5) F rican d cau , 6) C yranka. 
W yc. From yczek, Con Am ore. Czas 1.44 o 1 
dł. Tot. 94—41— 25.

V II N ag r. 1609 zł. D yst. 1600 m tr .:  1) Ge- 
reza K. h r. Zam oyskiego i M. R adw ana  (ż. 
Poir.ienko), 2) F ilu t, 8) A w iato r, 4) L assie, 5)! 
Arconja. Wyc. H a rd a , C zart, G uzonan. Czas 
1.43 i pół o 1 dł. Tot. 76— 30— 20.

Wynik’ z dnia 19-go b. m.:
I. N ag r. 2100 zł. D yst, 1100 m tr .:  1) L alita

L ian a  G rona O ficerów  I pu łku  Szwoleżerów (ż. 
C hatisow ), 2) E a c a ra t , Ś) Iw a. W yc. Skiron, 
Bebe. Czas 1.9 i pół o 1 dł. Tot. 33.

II . N ag r. 1800 zł. D yst. 2100 m tr .:  1) H er- 
m osa G rona oficerów  10 pu łku  Uł. (z M agda- 
l iń sk i) , 2) Fenom en. W yc. G ereza, G ran a t,
C en tau r, P ontcba, M urm an , B irm a. Czas 2.22 
o 1 dł. Tot. 19.

II I . N ag r. 2500 zł. D yst. 1100 m tr .:  1) Iłża  
G rona O ficerów  I pu łku  Szwoleżerów (ż. C ha
tisow ), 2) I r ia n d ja , 3) N il. Wyc. D r O skar, 
L a iita  L iana , Skiron. Czas 1.9 i pół o 3 dł.
T ot. 13.

IV . N agr. 1800 zł. D yst. llO u  m tr .:  .1) Mi 
l-iam G rona Oficerów 1 pulitu  U ł. K recho- 
w ieckich (ż. G órecm ), 2) Skiron, 3) C asanow a. 
4) B ry lan t, 5) G arden ia , 6) H ek to r. Wyc. Izy- 
da, G rzybek P ierw szy. Czas 1.9 i pół o 2 dł, 
Tot. 22— 15— 25.

V. N ag r. 4000 zł. D yst 2100 m tr .:  1) Co-
lombo M B ersona (ż. P a s te rn a k ) , 2) Szeryf, 
30/ H erku les , 4) F a n fa ra . Wyc. F ig a ro , B ra 
m in, E d y n b u rg , Colonel. Czas 2.15 i pół o 1 dł. 
Tot. 21— 13— 17.

V I. N ag r. 1800 zł. D yst. 1100 m tr .:  1) Bim- 
bus L. J . b ar. K ronenberga  (ż. C hatisow ), 2) 
B ra w u ra , 3) K am ionka, 4) G w iazda, 5:) D ianę 
cle P o itie rs. Wyc. S enato r, H a rd w ar , Bialozór. 
Czas 1.9 i pól o 1 dł. T ot. 38— 18— 17.

V II. N ag r. S przedażna 7000 zł. D yst. 2100 
m tr .:  t)  A lready  G rona O ficerów  17-go pu łku  
Uł. W ielkopolskich (j. M ichalczyk), 2) Fiołek,
3) D ziadek, 4) B osfo r,Ja) H a rd a , 6) T abu  II, 
7) Sandom ierzak, 8) Ju lju sz , 9) M agda, 10) 
B aletn iczka. Czas 2.17 i pot o 1 dł Tot. 53— 
21— 19— 22.

V III . N a g r. 1600 zł. D yst. 2100 m tr .:  1) 
V alibal L. D ydyńskiego (j. Jednaszew sk i), 2) 
E sp e ran to , 3) K iss m e Quick, 4 ) D iana  II. 
Wyc. Cyklon II , T ercyna, F ilu t, L assie, G ar 
garon . Czas 2 17 o 8 dł. Tot. 15— 10— 11.

K R O N I K A
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SOBOTA

Dziś: M ateusza  
Jutro Tomasza

W schód słońca g. 5.19 
Zachód godz. 17.41 
W senód księżyca 19.1 
Zachód ]_Ovlx. 8.28

o  PRZFDMTEŚC.IACH WARSZAWY
W poniedziałek, dnia 28 w rześi a w 

ftew Nauczycieli Szkól Powfzechnyrh, 
'fnato rska 19, o  godz 7 wiecz. .odbędzie 
Slf odczyt literatki Anny Zahorskiej p. t, 
oChryetu^ na przedmieściach*'. Wstęp 
^o ln y  dla wszystkich.

d a r  p o s ł a  b u ł g a r s k i e g o

j £aw iacv w  Wanszawie poseł panlamen- 
btĄjarskafegjo, p- G rzegorz Vassi-kff, za 

yiadom il M agistrat, iż składa dla powsta 
jśjćejj stacji w ypo. wynikowej ula pracownt- 
Urw  miejskich w  pobliżu W arny nad ww 

r /cżem nio: sk-iern dar w  postaci obra 
‘W mistrzów bulgarsk.ch.

W  związku z tern prezydent miasta, 
Az, z. Śłomiński wystosował dc posła 

assitefia w  imienin za rządu miasta i 
^ ® n  pismo z wyrazami serdecznego
°dz'ekowa-!],;a.

WIADUKT 
PRZY UL. POWĄZKOWSKIEJ

Obecnie przekładane są rury w odocią
gowe przy nowowybudow anym  w iaduk
cie na ul. Powązkowskiej. Rury te są 
obecnie na nowej Iinji torów kolejowych, 
które będą przechodzić pod wiaduktem. 
Dopiero po ukończeniu tych robót i prze
niesieniu słupów telegraficznych, tory ko
lejowe będą przełożone pod wiadukt, po
czerń będą kontynuowane roboty ziemne 
przy urządzaniu dojazdów do wiaduktu 
Roboty te polegają na wybudowaniu no
wej jezdni przez wiadukt.

W szystkie te prace m ają być ukończone 
w tym roku. O twarcie wiaduktu stanowić 
Pędzie dla tej dzielnicy duże ułatwienie 
komunikacyjne, gdyż obecnie pojazdy mu
szą kierować się drogą okrężną.

NOWA SZOSA WARSZAWA-FALENICA
Ukończono roboty związane z układa

niem jezdni z kostki kwarcytowej na szla
ku W arszaw a —  Otwock na odcinku od 
Wólki ZerzciNkiej do Falenicy na długo
ści 7 km. Obecnie wykonywane są ryn
sztok:. zjazdy etc. W  roku zeszłym w yko
nano takąż szosę na przestrzeni 5 km. od 
granic W it lkiej W arszaw y do Wólki Ze- 
rzeńskiej. W roku przyszłym prowadzone 
będą dalsze roboty rpd Fal$r.i y  'do Kar
c z ew a  z odnogą do Otwocka (10 km.).

WARSZAWSKI DO Al ZAROBKOWY
Przyjęte do wiadomości przez m agistrat 

spraw ozdanie cyfrowe i bilans za rok 
1928-29 W arszaw skiego domu zarobko
wego przy ul. Czerniakowskiej 168, przed 
staw ia się ' jak nasłępu,c: przeciętnie
przebywało w zakładzie w okresie spra
wozdaw czym  449 pensjonarzy, z tego 54 
proc. mężczyzn i 46 proc. kobiet. W  wie
ku od lat 17 do 20 przebywało 7,3 proc. 
pensjonarzy, w wieku od 20 do 40— 24,6 
proc., od 40 do 60— 29,6 proc. i ponad 60 
lat — 38,6 proc. W  introiigatorni zatru
dnionych było 20 proc. pensjonarzy, w 
szwalni —  14 proc., w w arsztatach 
szewckich —  13,7 proc., w koszykami —  
15,5 proc., szczotkam i -— 9,2 proc., w ar
sztatach stolarskich - - 6,7 proc., kraw iec
kich —  6,1.proc., kam aszam i —  1,8 proc., 
kreślarni i tapicerni — 0,8 proc., w dziale 
gospodarczym , kuchni, pralni etc. —  11,4 
proc. W ynagrodzenie pensjonarzy za p ra
cę wynosiło przeciętnie 85 gr. dziennie.

W yprodukow ano wyrobów gotowych 
za sumę 521.577 zł. 18 gr. Zużyto surow 
ców za sumę 311,519 zł. 53 gr. Zasiłek 
m iasta na utrzymanie zakładu wyniósł 
350.713 zł. 53 g r . -

Z PARKU PADFREWSKIEGO
Drace mające na cel-u wzniesienfe .rzeź

by p. O lgi N iew skH  p. t.: „KapAca stę?‘ 
w  paiku  Paderewskiego., wv.kon.anej 2 
bronzu, są ,na ukoiKzemńi’. W środę spe
cjalna komisja przyjęła ustawiony postu
ment z czarnego granitu oraz instalacje 
wodotrysku. Sama rzeźba bedzie ustawio
na w przyszłym tygodniu. Odsłonięcie jej 
nastąpi w  najbliższym czasie. Rzeźba 
stami-e na górce nad małym stawem o a  
stromy Alei Zieleńieekilej.

UKARANIE SZOFERÓW
Komisarz Rządu .odebrał p raw a jazdy 

kierowcom dorożek samochodowych. Je
rzemu Skierskiemu do czasu wyniku spra
wy sądowej za spow odow anie nieszczę
śliwego wypadku przez r/"ostrożną jazdę 
i Janow i Kozencwajgowi na 1 miesiąc za 
przekroczenie przepisów  o ruchu publicz
nym i zakłócenie spokoyu publicznego. 
ŻUBRY DO P U S Z C Z Y  BIAŁOWIESKIEJ

Z pośród 6 umieszczonych w miejskim 
Ogrodzie Zoologicznym na Pradze w de
pozycie przez M inisterstwo Roln ctw a żu
brów, dwa zostały przewiezione do rezer
watów puszczy Białowieskiej w celu wy
próbowania, jak zw ierzęta hodowane w 
Ogrodź e ZoologicznymAbędą się aklima- 
tyzowały w tam tejszych warunkach. W 
razie pomyślnego wyniku próby, prze
transportow ane będą pozostałe sztuki. — 
Chodzi o stworzenie zawiązku hodow la
nego żubra w puszczy w warunkach ta 
kich, jakie miały dawniej wytrzeb une pod 
czas wojny sztuki. Ujęcie żubrów i nała
dowanie ich do w agonów  nastręczało po
ważne trudności ze względu na s łę i dzi
kość Okazów. Jedną sztukę uaato się za
pędzić, a drugą zwabiano w ciągu 2 dni 
do klatki.

W nocy jeden z żubrów silnem uderze
niem rogów wywołał krwotok wewnętrzny 
u bizona, przebyw ającego z n m razem 1 
sprowadzonego specjalnie dla jego tow a
rzystw a. W skutek krwotoku bizon padł.

Dodać należy, źe naw et po wywiezieniu 
wszystkich żubrów, należących do pań
stw a, okaz żubra pozostanie w Ogrodzie.

LOTERJA KLASOWA
W czoraj, w  12-ym dinńu ciągnienia 5-ej 

klasy 19-ej .Polskiej f.oterji Państwowej, 
padły inastepujace wygrane:

15000 ził. nr. 20854.
100C0 zł. nr. n r.: 91024 157388.
500C zł, nr. n r.: 88182 90533

’ 300C zł. nr. n r.: 72822 08356 120991
161202.

200C zł nr. nr.: 2533 29138 48311
61321 75560 82684 87438 (4 1 93 97487
124827 162375 166093 177533.

1000 zł. nr. nr.: 7495 154o8 23277
23543 28453 34017 42012 50550 54597
70724 99400 100688 106178 114-550
148419 158552 159353 161702 177025
179868.

bOO zł. nr. nr.: 3217 7493 15244 20424 
224"3 23175 35871 43593 58762 63S6C
66471 69461 70223 71343 84629 98892
119526 123330 125006 133'95 142512
145,287 151498 157028 160986 162379
11)2469 104643 166297 174753 175949
180944.

Nr. 6471.
Sąd Arcybiskupi Warszawski (Miodo*

w a 17) w spraw ie o nieważność małżeń
stwa, przez Artemime z Podbereskich d< 
Castellafi - Gotim wytoczonej, wzywa 
pod zagrożeniem uznania za nl.pczlusz 
nego prawu (contunłax) i prowadzanie 
spra-wy zaocznie K onrada M irosława W ir 
gujusza de Casteilati - Gotim, niewiado
mego z pobytu, aby w dmiiu 7 listopada r. 
1929 o  godz. 11 przed południem stawił 
sif osobiście w  pumiienionvm Sądzie do 
złożenia zeznań.

W arszawa, d. 19 wrześni;, r. 1919, 
Sędzia: Ks. A. Trepkowski.

Pisarz Sadu: Ks. P. Loeve, 
184-d

W administracji „POLSKĘ* złozono 
teczkę podróżną z yrzybo.anii podrozne- 
mi i brewjarzem, zawierającym nazwisko 
Ks. Cz. Łodziewskiego, znalezioną w  po
ciągu. Po zgubę prosimy zgłosić sil do 
Administracji.

T E A T R Y
REPERTUAR.

T E A T R  W IE L K I. —  Dziś opera kom iczna 
L. Różyckiego „C asanova“ z p. I. D ygasem  w 
p a r t j i  ty tu łow ej i p. O lginą jako  C aton. W n ie
dzielę świeżo z przepychem  w znowiona oper? 
M oniuszki „H alk a"  z p. L ipow ską w  p a r t j i  
ty tu łow ej. D yrygu je  kape lm is trz  A. Dołżycki.

Z O PE R Y . —  D yrekcja  pozyskała dwoje 
znakom itych śpiew aków : sop ran is tkę  p. W an
dę P o ra j - W erm ińską oraz polskiego bary to - 
rnstę  scen włoskich p. Zenona Dolnickiego

T E A T R  N A R O D O W Y . —  Dziś g ra n a  będzie 
po raz  29 z rzędu św ietna  kom edja AdolfaJM o- 
w aczyńskiego „W iosna narodów  w cichym  za
k ą tk u " , k tó re j sukces je s t fenom enalny. P ub li
czność 'sta le  w ypełn ia  w idow nię te a t ru  i nie 
szczędzi dowodów u zn an ia  znakom itym  w yko
nawcom, n a  czele z  pp .: Ć w iklińską, dyr. Sol
skim, W ęgrzynem , Bryd,ząiskim , M irską, 
C hm ielińskim , O rwidem  i innym i.

TEĄTj.R, L E T N I, —  Dziś i codziennie g ra n a  
je s t  sensacy jna {sztuka am ery k ań sk a  „Proces 
M ary  Dugą]-.", k tó ra  cieszy się rekordow em  
powodzeniem. Publiczność z zap a rty m  oddechem 
śledzi p iseb ieg  akcji i gorąco ok laskuje  w yko
naw ców  ról głów nych p p .: S m osarską, B roni- 
szównę, J u s t ja r a ,  W arneckiego, Lenczewskiego, 
C-haveau, R óżańską, M j szkiewicza, Ja rszew - 
skiego, K uncew icza i innych.

T E A T R  PO L S K I. — R ekordow a pod w zglę
dem pow odzenia sz tuka  am ery k ań sk a  „ A rty 
ści", ściąga  co w ieczór tłum y  publiczności, en
tuz jastyczn ie  ok lasku jącej k ap ita ln e  k reac je  
Ja ra c z a  i M odzelewskiej n a  czclc św ietnego ze
społu.

T E A T R  M A ŁY  —  g ra  codziennie świeżo 
w ystaw ioną efek tow ną sztukę an g ie iską  p. t . : 
„Koniec pan i Cheyney", k tó ra  cieszy się du- 
żem powodzeniem.

maaMEłagan

M U Z Y K A

O S T A T N I K O N C E R T  K W A R T E T U  GŁA- 
ZU N O W A . —  Dziś w sobotę, d n ia  21 b. m. 
w ystąp i d ru g i i o sta tn i ra z  w sali K onserw a
to r  jum  znakom ity  zespół kam eralny  k w arte tu  
G łazunow a.

ADA SA R I —  znakom ita  n asza  a r ty s tk a  
śpiew aczka p rzed  w yjazdem  zagran icę  i do 
A m eryki w ystąp i ra z  jeden  ze swoim w łasnym  
koncertem  w sali F ilharm on j i w arszaw sk ie j 
w  p ią tek , dn ia  27 w rześnia.

K oncert ta k  znakom itej a r ty s tk i wzbudzi 
n iew ątp liw ie kolosalne za in teresow an ie  w m u
zykalnych sfe rach  W arszaw y. ,

Z aznaczam y, że koncert ton przez rad jo  
tran sm ito w an y  nie będzie.

Z BRAKU OPIEKI
P rzy  ul. Okopowej 59 w domu d la  bezdom

nych, pozostaw iona 3-le tn ia  J a n in a  R ym arzów  
na, n ap iła  się kreozotu. L ekarz  Pogotow ia, po 
przep łókaniu  żoładka, przew iózł dziecko do 
szp ita la  im. K aro la  i M arji.

ZBRODNICZY NAPAD
N a ul. D zikiej ró g  N isk iej n iew ykrv tv  

sp raw ca ugodził nożem w k la tkę  p iersiow ą, 
16-letniego S tan ie ’,arna Putnlskiego, ucznia f ry  ' 
zjersk iego  (N ikU i  I). R annego opatrzono w 
■■mbulatorjum Pogotow ia.



P O L S K A Nr. 220

POŻAR NA TARGOWISKU
Okołc godz. 6-ej s tra żacy  n a  czatow niach 

prask iego  i racuszoy ego oddziałów s tra ż y  zau 
waża *i gęste  kłęby dym u na P rad ze  w  pobliżu 
kościoła św. F lo r ja n a . J a k  się w kró tce okazało 
p o ża r w ynikł n a  te ren ie  ta rg o w isk a  bydlęcego, 
p rzy  ul. B rukow ej 18. N a  m iejsce w yruszy ły  
oddziały straży . P ierw si dostrzeg li ogień do
zorcy i nadzorcy  ta rgow iska , k tó rzy  zaopa
trz e n i w  25 sz tuk  gaśn ic  zam ierzali niem i 
stłum ię  płom ienie. D opiero jed n ak  s tra ż  ognio
w a, zlokalizow ała groźny  pożar w krótce. P ło
m ienie, m a jąc  poda tny  m a te r ja ł w  postaci d^ew 
Taanyeh szop k ry ty ch  p ap ą  smołowcową, w e
w n ą trz  zaś szop —  siano i słomę rozszerzały  
się z nadzw yczajną  szybkością. E nerg iczna  a k 
c ja  s tra ż y  nie dopuściła do p rzen iesien ia  się 
ognia n a  sąsiednie  szopy. S paliły  się szopy n a  
p rzes trzen i 75 m tr. S ąsiadu jące  targow isko  
trzo d y  chlew nej —  ocalało. Z palących się lub 
zagrożonych szop w yprow adź jno  85 krów , wo
łów  i byków oraz 150 c ieląt. P rzyczyna pożaru , 
n a raz ić  n ieustalona.

WYPADEK KOl ŁJOWY
Pod pociąg  tow arow y N r. 197, idący ze 

Skierniew ic do P io trkow a, w  pobliżu Skiern ie
w ic dosta ł się p izeb ieg a jący  przez to r  6-letni 
W ładysław  B ryszow ski. Chłopiec doznał zm iaż-

FUTRA N A  Raty
na najdogodniejszych warunkach, 40 proc. 
taniej niż w szędzie, gdyż w prywatnem m iesz

kaniu tylko w firmie

„ S O B O L * *
W ARSZAW A, ULICA D ZIELN A  Nr. 5 m. 34. T E L . Nr. 245-31"

Dla panów urzędników 1 wojskowych npecjalnie 
duży rabat.

Odpowiedzi ilnym 1 stałym klientem bez zaHczkl.
Jak ró m e ż  przyjmujemy w szelkie obstaiunKi. 
przeróbki, przem odelowania 1 do farbowania 

system em  Lipsidm.

dżenia palców  p raw ej stopy oraz zm iażdżenia 
lew ej stopy. N ieszezęśFwego chłopca przew ie
ziono do szp ita la  w  Skierniew icach.

WŁAMYWACZE W  REDAKCJI
Do lokalu  red ak c ji i ad m in is tra c ji tygodn i

ka „Ś w iat“ (S zp ita ln a  12), za pomocą w yła
m an ia  drzw i, dostali się złodzieje. Splądrow ali 
oni cały  lokai, lecz, będąc praw dupodobnie 
spłoszeni, nic nie sk rad li i zbiegli, pozostaw ia
jąc n a  m iejscu  n arzędzia  złodziejskie.

3 p l i ' , F '  chorych na kutar żołądka, 
I  1  n Ł  ' l ' * '  -  w zdęcie, kurcze, bóle, 

niestiaw ność, brak apetytu, ogólne osłabienie  
et cetera, odzyskały zdrowie używając zioła  
sławnego na cały świat Dr. Difctla, Profesora  
U niw ersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bez

płatnej broszury pouczającej.
Adres: L i s z k i  — A p t e k a .

Nr. 6464.
Sąd Arcybiskupi W arszawsk (M iodowa 

17) w sprawie o nieważność m ałżeństwa, 
przez Jadwigę z Lepianków Zielińską, 
wytoczonej, wzyw a pod zagrożeniem 
uznan a za nieposłusznego praw u (con- 
tum ax) i prowadzenia spraw y zaocznie 
Franciszka Zielińskiego, niewiadomego 
z pobytu, aby w dn u 22 listopada r. 1929 
o godz. 11 przed południem stawił się 
osobiście w pomienionym Sądzie do zło
żenia zeznań.

Sędz:a: Ks. A. Ti epkowski.
Pisarz Sadu. Ks. P. JoeMc

POSZUKUJĘ posady osoba iutoHpent- 
na w  gospodarstw ie lub na plebanii. Zgło 
szertśc do Administracji Polski pod M J.

G D ZIE K U P O W A Ć  W  W A R S ZA W IE?
' Fabryczne Składy Mebli 
14. K L A S U R A
Warszawa, Ziraw li Nr. 2 

I CHi-iitelna 6.
P oleca  m eb le  gw arantow anej d o 
broci: sy p ia ln ie , sto ło w e , gab in ety , 
sa lo n y  oraz p o jed y n c ze  sztuki: 
sza fy , k red en sy , b ib ljo tek i, b iurka, 
s to ły , oraz w yrob y  ta p ice rsk ie  i  t. p. 

C en y  n isk ie .
S p rzed aż  ta k że  na raty.

Nowosc

APOSTOł RZYMU?
Stron 5ó8. Zł. 6.— 

do nabycia  
w e wszystkich księgarniach.

Ogłaszajc ie się  
w cCziale 

GPZ!E  KUPOWAĆ 
W WARSZAWIE.

R e k l a m a  j e s t  
d ź w i g n i ą  

H A N D L U

Praw dziw ym  przyjacielem  
dzieci jes t

„MAŁY  APOSTOŁ"
ilu strow an e  p ism o  m ie sięczn e  
P ren um erata  roczn a 2.— złotą . 

A d res redakcji 
W arszaw a, K r a k .-P rzed m le śc le  71.

NA RATY I ZA liOlOWKĘ
W yk w intn e ok rycia  dam sk ie , m ę
sk ie, u czn iow sk ie , d z ie c ięc e  oraz  
k on fek c je  d am sk ą  od d aję  na d ogod 

n y ch  w arunkach.
SolMia nfcołi Cny takurM cnn.

L .  Szafeiuitski, B ia c h  6.

r i f R A  WIECZNE
reparuje sp ecja ln y  zak ład  po ce 

nach p rzystęp n ych

i .  Kuliński I S. Zając
kowy-Świat 33 w psdwdrzn

Tel. 1.0.29.

Farby lakiery I cltemUalja

Zdzisław Ra? .nicYi
Wais>zawa, Podw ale 13

teł. 335-22 i 191-80.

KAPELUSZE 
MELONIKI 
I r L CO WE, 
PILŚNIOWE, 
WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
1 uczniow skie

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

balustrady
schody, okna, kok
ainy roboty Stolar
skie ps cenach 
t.oo*nrpfic-'j-,ch oo- 

llttolo oryLniywi

J . KR Y S IEl PM,«ł,'wa lc-tsl- 53 ' t

IV! A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa o, tel. 152-20.
P ołecam y  na sezon  je s ie n n y  palta  
m ęsk ie, dam sk ie , garnitury oraz 
niaterjały łok c iow e , kam garny, ga- 
bardiny, w ełny, jedw abie i inne. Obuwie.

PIECE SZR AJBER A  i kuchenne
f-5tna i trwała konstrukcja 
stała hermetycmoit, a skut
kiem  tego 50°/0 oszczędności
upału w porównaniu do wszyst

kich pieców kaflowych. 
Zbędno-śt coroczmrch remon
tów. eitetyka, gwarancja, ta. 
nio ii. P rzeszło  5000 sztuk 
w użyciu zatwierdzone przez 
w szystkie m inisterstwa i urzędy

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie. 
K A R O L S ZR A JB E R  Sp. z  0. o.

W Warszawie, ul. Gróyacka 33, tel. 313-33.

MFRI F •olIcNh-j. n a lta .,|e j |IIILULL w ,b ó r  wielki!
S y p ia ln ie , Jadaln ie, gob ln ety . Kre
d en sy , sto ły , k rzesła . O tom any, 
tap czan y , k o ze tk i. B rysto lk ł, o k a 
zyjn e sa lo n y  i k om p lety  klubow e. 
G otów ką, r a t a m i .  D ogod n e wa

runki.
„ F L O R I D A " .
C h m ieln a  41, róg M arsza łk ow sk iej

-----------------------------------------------
Warszawskie Zakłady Konfekcyjne

Ep. x o g r . o d p ,

Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13
t e le fo n y  1 0 1 -00  | 3 3 5 - 2 2 .

W i o s n ę  w y t w ó r n i e ;  O d zież  
k on fek cy jn a , o d z ie ż  tech n iczn a , 
b ie lizn a  sportow a, um undurow ania .

J .  K R A J E W S K I
K R A W  1 E  C

WARSZAWA. S-to KRZYSKA  Nr. 15.

NA RATY i  ŹA GOTÓWKĘ! ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał Kordys ji«T.icris-ka W arsT a; aŁJ u  ł ‘

fcfeca w la tn ej łedtrorll: ro ś lin y  szk larn iow e 1 gran tow e w d onle*-  
B kach  I na kw iat cięty , oraz w sze lk iego  rodzaju  w yroby z kwla£ów

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

tttfEW SK! Złota 15.

SIWE WŁOSY “'S T b it
Farbą JUVENOL m ożna s i
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła
twy w użyciu, nieszkodliw y  
do nabycia w szędzie. Parfum. 

d’O rienf Warszawa. 37a

O P T Y K

ST. RUDZKI  z Kijowa
Warszawa. Nowy-Swiat 40 .

w  podwórzu gdzie kino 
„PA N “.

NOW OCZESNA W YTW ÓRNIA
STEMPIU I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GASIOROWSKI
w a r s z a w a , ui. Ży t n ia  27.

J U V E N 0 U " U :* £
na dobra i pew na farba do 
włosów na w szystk ie kolo- I 
ry. D o nabycia w skład. |  
apt. Parfum erie d’O rient 1 

Warszawa. 1
3 8 . |

TAPIGER-DEKORATOR
P rzyjm uje rob oty  1 p rzerób ki po  
w yjątkow o n isk ich  cen ach  i ty lk o  
w p ierw szorzęd n ym  gatunku k ana
py i fo te le  K LUBOW E, k ryte sk ó 
rą, w szelk iem i m aterjam i, o tom a
ny* tap czan y , k ozety , m aterace go

tow e 1 n a  ob sta łun k i. 
T elefon  533-73*

PATEFONY prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD
A D A M  KLIMKIEWIC 7  

M arszałkowska 134 ^  
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

M E D A L E  Z Ł O T E ;:
Petersburg 19 16  r.. Warszawa 19 2 7 r .

O R T O P E D A  
A N T .  K U G L E R  
B 1 — r . . .  MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

t e le f o n  1 4 6 -3 2 .

H  UW* P °lcca najnow- 
M i jffa szych ulepszeń:
H J 9  p r o te z y , aparaty 
i 1 * ll W  ortoPedyczne, pa- 
1 8 , ,'M| s y  b r z u s z n e  i 
K i i  l U  p r z e p u k l i n o w e ,  
E L ' *  ̂ wkładki na płaską  

stopę i o b u w i e

G ilzy  paten tow an e s  podw ójną  

w atką „D A N D Y "  paten t Nr. 714 

P o lsk ie j w ytw órni gil*

„ Z N I C Z "  

Bronisław Szybowtkl 1 S-ka
Wirnawa, Nirn(Jk.wifca 49, ful. 18243.

„ O R T O P E D I A ”
Protezy 

>wT nowoczesne 
^"3 Pasy 

L U . O  lecznicze 
* / Rupfnrowe

bandaże 
f v V Gumowe

pończochy 
\ JW  POLECA

H I  W. Lachowicz
\ V  Warszawa
2) % MARSZAŁKOWSKA ł f i

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R oboty  m arm urow e, gran itow e z 
p iask ow ca  1 reperacje tak ow ych . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Nowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92.

fj?  gotowe oraz 
I r S E f i B Ł l e  nazamówie-

sypialnie gabinetowe, solid
ny m na R ATy, wy twórni włas
nej, poleca F. Urbankowski
W ilcza 20 róg Kruczej

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn

T M  T l i  I I  "a ratv
r y S  H M  terminowa
p rzyjm uje w sz e lk ie  rob oty  z wła*T  

n ych  1 p o w ierz o n y c h  futer

M . LACHOW ICZ
C hłodna 8 m. 1 3 ,  tel. 283-39.

ki do robienia lodów, apara

ZAKŁAD OGRODNICZY

j a m  smmi
Warszawa, Gónzewska 79

t e le fo n  4 1 3 -2 3 .

H od ow la  kw iatów  c ię ty c h  ! d o n ic z 
kow ych.

ty „Wecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„WYGODA**
M arszałkowska 38  m. 20 .

2 -g a  brama.

Z a k ł a d  K r a w t a c k l

JAN 5 N 1 E G U Ł A
UL. N O W G G k ODZKa  25.
P o lec*  w ykw in tn ą  rob otę ze tw o 
ich  1 z p ow ierzon ych  m aterjałów. 

S olid n ym  u d zie la  k redytu .

o o o o o o o o o o Zakład Ogrodniczy

A .  S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 5 2 .

Znany Zakład Krawleekl

S T .  N O W A K O W S K I E G O
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 218-38.
p o leca  n a jn ow sze fa son y . P rzyjm u 
je  zam ów ien ia  z w łasn ych  i p o w ie
rzon ych  m aterjałów  1 w sz e lk ie  ro
b o ty  w zak res k raw iectw a w ch o 
dzące . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

b u t y  z d m i t i a
Ł  y  asrtyu/X

SZFWC 0RT0PEDY5TA
A . B I c R N A I L l
, E lektora lna  1 3 .

Fabryka luster 1 szlifiernla szkła 

B -C id  B A B I C Z
1 W arszaw ą S o lec  77, te ł. 150-02.

Lustra m eb low e I galanteryjne, 
szk ła  te c h n ic z n e  oraz w sz e lk ie  ro 
boty w zak res szk larstw a w ch o

dzące.

Ważne dla Pań!
W ielki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych  

najtaniej poleca  
B r .  U n K i e w i c z

ul. H oża Nr. 54 m. 2.

y r n i  c  C E N Y  w yjątków  f liz -  
m C D L L i k le, le c z  gotów ką P r o -  i 

I szę  spraw dzić! S yp ia ln ie , jad., n ie, 
gab in ety , sa lon ów  w ybór, p o jed yn 
cz e  sztu k i. S pecjaln ość: garnttury  
k lu b ow e ty lk o  p ierw szorzęd nej ro
boty, k ryte n a jłep szem i skóram i, 
otom an  w ybór, k ozetk i, tap czan y  

E w en tualn ie od p ow ied z ia ln ym  
częśc iow y  kredyt- H O ŻA  21.

k$ ę s k ic  C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

T elefon  235-96,

Przyjm uje o b sta lu n k l z  w łasnych  
1 p ow ierzon ych  m aterjałów, 
po cen ach  p rzystęp n ych . 

S o l i d n y m  u d z ie lam y k r e d y t u .

M EB LE LU KSUSOW E. G ab ln tfy , lod a l-
n ie, sy p ia ln ie , sa lo n y  m ah oniow e, 
zło co n e , k lu b ow e garn itu ry skó-  
rza ie  n ow e i ok azyjn e. W ybór p ię 
k nych  kom pletów  ok azy jn ych  po 
n ieb yw a le  n izk ic h  cen ach , le cz  go 
tów ką.—P r o sz ę  spraw dzić! E w entu
a ln ie  od p o w ied z ia ln y m  częśc iow y  
kred yt, K rucza 34, S T E P A N S K l .

P rosim y  ad res zachow ać.

C E N A  N U M E R U  w W arszawie łna warszawskich dworcach kolejow ych 29 groflf, Przedpłata m iesięczn ie w W arszawie i na prowincji 4 zł- 50 gr. zagranicą z ł . '

C E N Y  C G Ł C S Z E N : Ze w ysokośó 1 m ilim . lub za jego m iejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tceście (uiclad 4-szpaltowv) 90 gr. wzmianki" 1 zł. 50 gr. Za teksteo* 
K u id  8 npsiiOWty 30 gr. EtoLca za wyraz 20 gr. P oszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% taniej. O głoszenia ta c c luryozne i faruazyjne skośne) o 50% drożel’

Ogłeszeaia Przyjmie >i 9  tylko za gotówkę.
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